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Partje polityczne w r. 192©
Kraków, 3 stycznia, j obozów —  jednego i tego samego nacjonali- 

Dla irobkidi partyj politycznych rok ubio-^-mu. Różne frazeologio, któremi się różne stro- 
gly byl co się zowio —  »czarnym rokiem*., **y walczące w tej walco posługują, nie mają 
Wszystkie one pochorowały się ciężko, 7>na-,znaczenia zasadniczego, lecz tylko taktyczny, 
lazlszy sią w ciężkich terminach i chudną Sfl to raczej okrzyki bojowe, któro wyrzucają 
przeraźliwie, jakgdyby starały się o osiągnię- 20 siebio walczące herosy partyjne, niż ich 
cie modnej obeicnio smukłej i wiotkiej linji... rzeczywiste wyznania polityczne.

Pospolicie przypisuje się ten efekt zamacho- Tkie zrównanie się na linji fruktyfikającego 
wi majowemu. Kto jednak lubi patrzeć na isto-(nacjonalizmu spowodowało tę charakterystycz- 
tę rzeczy, ton zawaha się nad ustaleniem przy- nh monotoaiję ideową, tę szarzyznę obrazu, jx- 
czynowego związku tych zjawisk i nifc potrafi ki dawały nasze programy partyjne, obok sie- 
odpowiedzieć po prostu i na pewne, co tu było.kie zestawione. A  na tle tej szarzyzny i mo- 
pizyczyną a co skutkiem, czy zamach ma jo- j notoujl tem jaskrawiej wyróżniały się różnice 
wy zniszczył partje, czy tez a nem ja ideowa indywidualne przywódców, icli ambicje, szuka- 
partyj bi ła przyczyną samego zamachu. jjąee zaspokojenia, ich interesy, pragnące być 

Jakkolwiek jednak jest, owa anemja ideowa zrobionemu.. 
naszych portyj stanowi fakt niewątpliwy i od Tu leży przyczyna depopularyzacji wszyst- 
dawna widoczny. Samo podłoże, z którego to kich partyj, utraty ich nie tylko znaczenia, 
partje wyrosły i na którem się rozwinęły przez Łez nawet jakiejkolwiek wagi moralnej, ich w
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krótki czas tak bujnie, było niezdrowe i wa­
runków tężyzny i siły nie dawało. Charakte­
rystyczną bowiem cechą wszystkich tych par- 
ryj było, żo powstały one i istniały nie dkte

ostatniej konsekwencji głębokiej kompromita­
cji.

Jedną z podstawowych cech psychologji tłu­
mu jest jego bezinteresowność. Tłum wielbi l

go, aby coś zrobić, coś osiągnąć, czegoś bronić | ł>on'ża, wynosi i depce zawsze tylko w imię ja- 
I dla czegoś walczyć, ale aby coś zyskać, ab y ( kiejs idei, kierowany jakicmś zbiorowom u- 
jakąś część ogromnego wojenno-rewolucyjnegoj czuciem, nigdy dla interesu. To też instynkt 
przewrotu dziejowego dla siebie wykorzystać. | tłumu wymaga, aby ci, którzy narzucają mu 

Więc gdy jedno partje skupiły całą swoją'się .fk o  przywódcy, sami byli istotnie lub po- 
energję na tem, aby eksploatować fikcję swe* , 2̂ ™ ^ —  tłum tego nie rozróżnia bezintero- 
go udziału w dokonanych wypadkach, swojego (sowni. T'um u swoich przywódców nio toleruje 
rzekomo tiafnego *przewidywania« i płynące- i jawnie załatwianych nawet najprostszych^ i naj- 
go stąd monopolu szczególnych kwalifikacyj .bardziej ludzkich interesów życiowych. Znaną 
j>olitycznyich, to inne uznały za najważniejsze Jest liistorja pewnego krakowskiego trybuna 
dla' siebie wszechstronne w>zyskanie socjalnej ludowego, który musiał usprawiedliwiać się z 
strony przewrotu i eksploatowanie tych zdo-'tego, że jadał gruszki po obiedzie lub że kazał 
byczy socjalnych, do których się wcale nio i sobie przyszyć kołnierz futrzany do płaszcza... 
przyczyniły. A  wszystkie wodziły się za łby w.Wyobraźnia i uczucia tłumu oscylują między 
walco o podział łupów w zwycięstwie, które- \ biegunami. Bożyszcze tłumu mogą być tylko 
go żadna z nich nie odniosła, o które tylko w (albo bez butów i w rzadko pranych koszulach, 
wyjątkowych wypadkach w jakiś tam sposób, albo muszą kapać od złota i porpury i dźwigać 
walczyła, "i które przyszło jako produkt sił, na głowach możliwie wysokie korony. Złotego
działających daleko i wysoko nie tylko poza | środka tłum nie rozumie i nio uznaje. Skromno 
sferą woii naszych partyj, lecz nawet poza ich'interesy parcelacyjne, zabiegi o dostany i gro- 
połem widzenia i pojmowania. madame pakietów uprzywilejowanych akcyjj

Wszystkie partje chciały przedewszystkiem ■ w oczach tłumu nigdy nie będą rozgrzesza- 
brać a nie dawać. Ustosunkowywały się one ne.
do zagadnień życia gromadzkiego, jak do żnl- j Zapomniała o tem ogromna większość przy- 
wa i sprzętu, a nie jak do ciężkiej i znojnej wódców naszych partyj i ponosi teraz konse- 
siejby. Takiemu stanowi z natury rzeczy od -. kwencje tego zapomnienia... 
powiada wyjałowienie ideowe, wypłowienie | Gdy nastąpiło zrównanie partyj na linji na- 
ideałów, szarzyzna myśli i pojęć. Nie idzie w . ejonałizmu triumfującego i wynagradzającego, 
Jiim bowiem o zwycięstwo takiej czy innej gdy każda partja i każda nawet indywidual-
idei, ale o realizację owoców zwycięstwa je­
dnej określonej idei. Ponieważ taką zwycię­
ską ideą była niepodległość i zjednoczenie pań­
stwowe, przeto ona stała się przedmiotem eks­
ploatacji partyjnej i wspóółzawodnictwa zacie­
kłego w tej eksploatacji. Dalszą konsekwencją

na ambicja i egoizm starały się stworzyć sobie 
legendę swego własnego udziału w tem kolek- 
tywnem zwycięstwie, gdy, jednem słowem, 
rozpoczęła się konkurencja legend, to stało się 
nieuchronncm zwycięstwo ostateczno tej legen­
dy, w której prawdy realnej było stosunkowo

takiego stanu rzeczy był fakt, że wszystkie; najwięcej. Jeżeli stanęło na tem, że rządzić 
partje równały się na linji prymitywnego na- 1  mają ci, którzy się najwięcej przyczynili do 
ejonałizmu, on bowiem jeden dawał legityrna- j niepodległości i zjednoczenia, to prędzej czy 
cję do udziału w zyskach, wynikających ze później musiał zwyciężyć Piłsudski i Jego o-
Stu pro cent owego zwycięstwa centralnej idei bóz, ponieważ jego legenda była i jest najbliż- 
narodowej: niepodległości i zjednoczenia.
1 Jeżeli słyszy się dokoła powtarzane w kółko 
zapewnienia o walco z endekami jako »czy- 
stymi* nacjonlistami, to tkwi w tem pewne nie-

szą prawdy. Jeżeli się za# doda, żo marszałek 
Piłsudski był nieledwie jedynym, który nie 
tylko ocalił lecz znakomicie utrwalił swoją o- 
pinję bezwzględnej osobistej bezinteresowno-

porozumienie. Nie należy mianowicie tej walki j ści, to otrzymamy wszystkie elementy tego 
rozumieć jako sporu między nacjonalistami a (walnego zwycięstwa, które odniósł on nad 
liberałami n. p. ale tylko jako walkę różnych' wszystkiemi partjami w walce o władzę.
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Dzisiaj partje pobite i rozbite, traktowane 
»poliice verso« jako niefortunni gladjatorowie 
w starorzymskim cyiku jedzą chleb zwyoięto 
nych. Nic też dziwnego, że szybko chudną.

•Największa rozbieżność między dorabianą 
dla sankcjonowania pretensyj rządzenia le­
gendą a rzeczywistością, zachodziła w obozie 
partyj prawicowych. Tu l9genda poświęcenia i 
ryzyka, których wyma./ala idea niepodległo­
ści, walcząca dopiero o zwycięstwo, stoją w 
najbardziej jaskrawej i widocznej sprzeczności 
z tym notorycznym oportunizmem i przyziem 
nym realizmem, jaki właściwy jest psycholo- 
gji klas i grup spolecznńch, szukających wyra­
zu politycznego w partj.aeh prawicowych. Tc 
też partje prawicowe pod ciosami marszaika 
Piłsudskiego zbankrutowały najgruntowniej, 
były zmuszone do kompromisów najbardziej 
groteskowych (stosunek np. prof. Strońskiego 
do Piłsudskiego przed zamachem i po z anta - 
chu). Tylko topniejąca z dniem każdym grupa 
integralnych, rzeczywiście ideowych endeków 
broni się jeszcze na beznadziejnym posterunku, 
U powiadając opozycję zasadniczą. Cała ogrom 
na resizta obozu prawicowego »przeucza s ii« 
szybko i pilnie swoich piosnek, intonując je o- 
becnie z reguły na nulę »Pierwszej Brygady*...

A le obóz lewicowy jakkolwiek szedł z Pił­
sudskim do końca jego walki o władzę, jak­
kolwiek sam nieoierpiał w  tak wysokim jak 
prawica stopniu na sprzeczność między rzeczy- 
wistśocią swoją a dorabianą legendą, także 
interesu nio zrobił. Już nazajutrz po dokona­
nym zamachu rozległy się pierwsze zgrzyty 
między zwycięzcą a jego sojusznikami. Od tego 
czasu zgrzyty to brzmią to słabiej, to mocniej, 
ale nie cichną wcale.

Pomijając różne przypadkowe okoliczności, 
indywidualne cechy osób sceiiarjusza, główna 
przyczyna tego zjawiska leży znowu w logice 
objektywnie danej sytuacji. Piłsudski doszedł­
szy do władzy nie potrzebował wszak zabie­
gać o poparcie tycti, tuórzy yoszli z nim aż 
do strajku generalnego. Musiał natomiast o- 
bejrzeć się tem pilniej za tymi, którzy do o- 
statniej chwili stali po tamtej stronie baryka­
dy. Nie mógł tego zrobić po prostu przez po 
godzenie się z chorążymi pobitych przez siebio 
partyj, bo stały temu na przeszkodzie psy 
chiczne opory i różno zrozumiałe indywidunl 
ne wstręty. Tem skwapliwiej więc musiał za 
jąć się zorganizowaniem tych prawicowych ży­
wiołów, które znalazły' się w rozsypce. Tu po 
lityczny sens wycieczki do Nieświeża i tego 
wszystkiego, co z niej wynikło lub do niej zo­
stało nawiązane.

Kto chce rządzić, musi siać na dwóch no 
gach. Marszalek Piłsudski posiada lewą nogę 
od swego politycznego urodzenia. Stawszy się 
ośrodkiem władzy państwowej i woli rządzą­
cej w państwie, musiał postarać się także o no­
gę prawą. Właśnie jest ona w robocie, z ma- 
terjału, który znajduje się w-szędzie w nadmia­
rze. Czy będzie to proteza, czy naprawdę ży­
wa i prawidłowo przyrżnięta noga, okaże 
przyszłość. Na razie jedno jest widocznc-m, 
mianowicie, że gdy w lewej starej nodze od­
zywają się coraz częściej różno strzykania, to

za to prawa, jakkolwiek nie całkiem jeszcze 
gotowa, tem silniej pręży się do wysokiego sko 
ku...

Rozbite stronnictwa przedstawiają kaszę, 
którą chyba bardzo już wygłodzony podejmie 
się wyjadać. Stronnietw-a są chore na ciężką 
anemję id* ową. Nie mają programów'. Nie ma­

ją ani same w co wierzyć, ani co innym do 
wi< reznia zalecać. Jak dzieci wrszystko wzięły 
kolejno do ust i wszystko zaślinione i znie- 
kształKone precz odrzuciły. I w tem właśnie 
zawiera się cała najgłębsza istota położenia, 
które nom rok ubiegły w spadku pozostawił,

(s-i)

Urzedoug Komentarz ołosld do traktatu
(ołosMoniMM

Rzym, 3 stycznia (PAT). Agencja Stefanie-: 
go ogłasza; Uwagę włoskich kól urzędowych' 
zwróciły różne komentarze prasy zagranicznej 
w sprawie zawarcia traktatu wlosko-niemiec 
kiego. Komentarze te odbiegają i różnią się 
od trzeźwego i dyskretnego stanowiska, jakie 
zajęła w kwestji wspomnianego traktatu prasa 
włoska. Inicjatywa traktaiu wyszła od rządu 
Rzeszy. Było to we wrześniu roku ubiegłego 
wr Genewie. Stresemann liczył nawet wrówr- 
czas, że traktat będzie można zawrzeć jeszcze 
podczas trwania sesji gniew. Mussolini jednak 
wyraził życzenie pozostawienia mu czasu na za 
poznanie się z duchem i fermą projektowanego 
traktatu Twierdzenia niektórych dzienników 
angielskich, jakoby Mussolini pragnął nadać 
traktatowi wielkie znaczenie polityczne, nio 
odpowiadają absolutnie prawdzie, podobnie, 
jak niezgodne jest z prawdą twierdzenie, ja­
koby ix ‘(d wioski przedstawił tylko własny

projekt traktatu o intencjach politycznych an- 
1 tyfrancuskich. Co się tyczy sprany podróży 
Stresemanna do Wioch, to j*^t całkowicie nie­
prawdziwą wiadomość, podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby minister niemiecki odmówi’ 
przyjęcia zaproszenia rządu włoskiego. Zapro­
szenie to kie nie było zreaztą nigdy uczyniono 
Inne dzienniki angielskie i niemieckie uczyniły 
w swocn komentarzach aluzję do Górnej Ady­
gi. W  r?' r z y w ist ości traktat ten nie zawiera 
niczego, coby dotyczyło betzpśrednio, a na­
wet pośrednio kwestji Górnej Adygi. Olsznry 
Górnej Adygi są składową częścią teryiorjuw 
królestwa włoskiego a tem samem sprawa tjyk 
towairwa obywateli zamieszkiych w tej dziel­
nicy jest sprawą czysto wewnętrzną państwa 
włoskiego. Włoskie kola rządowe nie chcą ani 
wyolbrzymiać, ani też 03hb;ać znaczenia za­
wartego rraktatu. 1 . i
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MsKo-frspcMslń proleKf Czlezerinn
Wiedeń, 3 stycznia (TAT). Wedle doniesień j miliona U. szt., celem amortyzacji długu ro-

Podjęcie orne Komisji budżetowej 
Sejmu

Z Warszawy donoszą:
Sejmowa komisja budżetowa przystąpi do 

trzeciego czytania budżetu na r. 1927-28 nie 
dziś, jak postanowiono pierwotnie, lecz dopie­
ro we wtorek.

Najważniejszym punktem obrad będzie, jak 
wiadomo, art. 4 ustawy skarbowej, dotyczący 
t. zw. warunkowego budżetu i nadzwyczajnego 
w  wysokośc-i około 200 milj. zŁ, z czego poło­
wa niemal, gdyż 80 milj; zł. przeznaczona jest 
ma ’nw'estycje wrojskowe.

Podczs drugiego czytania budżetu na tle te­
go artykułu zarysował się spór między Sej­
mem a rządem. Z tego powodu załatwienie 
artykułu odroczono do trzeciego czytania, aby 
tymiezsem szukać sposobów kompromisowe­
go rozstrzygnięcia sporu.

W  czasie feryj świątecznych —  jak donosi 
»Nasz Przegląd* —  odbył się na ten temat 
szereg narad i konferencyj, tak wr łonie rządu 
między min. spraw wojskowych, a min. skar­
bu, jak między rządem a Sejmem, a mianowi­
cie między ministrem sparbu a generalnym 
referentem budżetu, pos. Byrltą. Sprawą zain­

teresował się specjalnie Prezydent Rzeczypo­
spolitej, który omawieł ją z premjerem, mar­
szałkiem Piłsudskim i z min. Czechowiczem.

Na komisji budżetowej stanowisko rządu u- 
zasadniać będą wicepremjer Bartol, oraz mi­
nister skarbu Czechowicz. Marszałek Piłsudski 
na komisję prawdopodobnie nie przybędzie. '

Pn iy jzk I umeruHnnskie dla Pilsk i I
Wedle informncyj dzienników warszawskich', 

b. minister przemysłu i handlu p. Gliwic w naj-. 
bliższym czasie wyjedzie na czele komisji do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie rokować będzie 
ze sferami gospoda,rczemi o pożyczkę dla Pol­
ski. Rokowania z, domem Morgana są podobno 
na najlepszej drodze, a bawiący w Warszawie 
przedstawiciel tego banku otrzyma! od swej 
centrali pozytywną w tej sprawie wiadomość.

Idzie o dwie pożyczki Jedna ma być prze­
znaczona na inwestycyje gospodarcze, druga —> 
na podtrzymanie kursu złotego.

W  ciągu najbliższych dwu miesięcy ma 
przybyć do Polski specjalna komisja, wydele­
gowana przez koncern amerykański, dla osta-. 
tocznego ustalenia warunków pożyczek.

W A C ŁA W  Ł in N S K I.

IZ 11
(Nowela),

(Dokończenie;.
Było już widocznie po pierwszej, gryz zaczę­

ły się odzywać tu i ówdzie skowronki, a o tam­
tych kompanjach ani słychu ani dychu.

W  pew nej chwili, w  ciszy zupełnej i w uszach 
dzw on iącej, ro z leg ł się nagle jeden  strzał na
PTawo, za nim posypało się kilkanaście in ­
nych.

Ani się spostrzegli, jak już od prawego skrzy 
dla zabrzmiał ogromny krzyk: hurra!...

W  jednej chwili cala lin ja tyraljerska po­
chyliła się do biegu i rozległ się oslry gios ko­
mendy:

—  Biegiem marsz! Naprzód!
t  ̂ Zatupotały dziesiątki nóg j żołnierze rzucili 
6ię gwałtownym pędem wprost przed siebie.

Janek biegł tuż koło oficera. Starał się na­
dążyć za nim, karabin mocno ściskał w dłoni 
i  leciał co sił w nogach, 
t Naraz błysk, jeden, drugi, trzeci, koronka 
ognia zamigotała przed oczyma żołnierzy.

;—  Naprzód, hurra! —  zawołał oficer i pod­
oficerowie.

—  Hurra!... podniósł się wielki krzyk ze 
wszystkich piersi, a wśród nich przebijał się 
wysoki dyszkant Janka, który się darł iakby 
•go ze skóry obdzierano.

W  tem zatrajkotała maszynka.
Wysoko, donośnie rozległo się gorączkowe 

trzepanie kulomiotu.
To Janku przeszedł jakby prąd elektryczny.

Kulomiot bił zapamiętale może o jakie sto kro­
ków przed nim, trochę na prawo. Widać było 
jak targa cienkiemi snopami ognia.

Janek wlazł cały w nogi. Kilkoma susami 
przeskoczył jakieś okopy, przewrócił się nawet
0 jakiegoś bolszewika, ale podniósł się natych­
miast i niepomny na nic pędził z boku na kulo­
miot.

Wokół strzelanina, krzyk, piekielny hałas 
nie ustawał ani na jedną chwilę.

Andrus chwaliszewski ani na moment się nie 
zatrzymał. Niewiadomo jak i kiedy dopadł do 
kulomiotu i nim przerażony krasnoarmiejec 
zdołał się zorjentować, Janek kopnął tak sil­
nie kulomiot, że się wywrócił, a z pod niego 
wyskoczyło trzech bolszewików,

—  Mój, mój kulomiot —  wrzasnął Janek
1 całym ciężarem ciała rzucił się na maszynkę.

Ale krasnoarmiejcy już się zorjentowali, że
mają. tylko z jednym do czynienia, nawet nie 
strzelali, ani kłuli, tylko dwóch drabów rzuciło 
się na Janka, chwyciło go za ramiona, cisnęło 
w krzaki i porwawszy kulomiot za drążki, po­
gnali ku rzece, która tuż pod wsią w dolinie 
parowu się wiła.

Lecz Janek nie dal za wygraną.
Zwinął się, jak kot, zerwał się na nogi, chwy­

cił karabin i wziął na muszkę jednego z bolsze­
wików, ciągnącego kulomiot.

Huknął strzał i Moskal zwalił się, jak długi, 
tuż na brzeg parowu.

Janek skoczył naprzód.
Killkoma susami dobiegi 

pozostali dwaj bolszewicy odrzucili 
i sami chwycili za maszynkę.

Kilka tylko kroków dzieliło ich od Janka, 
lecz shłopak tak był zmordowany i znużony

do kulomiotu, lecz 
rannego

bieganiną, strzałami, walką i upadkiem, żo już 
ich dopaść nie mógł.

Złożył się więc raz jeszcze i kropnął
Drogi bolszewik zwalił się na ziemię.
Janek aż wrzasnął z radości. Pozostał tylko 

jeden jeszcze Moskal, a ten tak już widocznie 
był przerażony, że nie mógł ciągnąć nawet ku­
lomiotu i widać było, że go zaraz porzuci. Ja­
koż, nim Janek skoczył do niego, on już opuścił 
maszynkę i sam zniknął w krzakach parowu.

Nareszcie kulomiot został sam. Janek sko­
czył do niego, jak ryś. Dopadł do maszynki, 
eluwycił za rączki, chcąc ją wydźwignąć z nad 
parowu, by mu do rzeki nie wpadła, lecz w tej 
chwili ze zmęczenia i pospiechu straci! równo­
wagę i WTaz z kulomiotem stoczył się w dół do 
parowu, na brzeg strumyka w gęste krzaki i za­
rośla. Wałka się skończyła.

Świt już zupełny się uczynił, poszarzały drze­
wa, pojaśniało czyste niebo. Kompanjo zabrały 
się we wsi razem z tłumem jeńców. Okazało się, 
że wre wsi stał cały pułk sowiecki, który, zasko­
czony nagłym, gwałtownym napadem polskim, 
nie bardzo się nawet bronił, tak, że wszystkie 
trzy kompanjo miały zaledwie po kilku ran­
nych.

Natomiast zdobycz okazała się ogromną.
Oprócz kupy jeńców bolszewickich, we wsi 

stało kilkanaście koni wierzchowych, sześć lcu 
loraiotów, tabor pułkowy, prowianty i amuni­
cja, bolszewicy bowiem szli w ofensywie bar­
dzo śmiało i ani im przez myśl nie przeszło, że 
Polacy mogą ich zaatakować i to tak gwałto­
wnie. Tem większe też było ich przerażenie, 
tembardziąj odrazu zdecydowali się poddać.

Kompanja Janka zebrała się już w kolumnie 
na drodze we wsi i dowódcy plutonów obliczali,

kogo 'bral< u je, kogo niema, kto ranny, czy za­
bity. Okazało się, że dwóch tylko jest rannych, 
a brak jednego, to jest Janka z Chwaliszcwa.

—  Gdzie on się mógł podziać? —  pytat nie­
spokojnie żołnierzy dowódca plutonu, który 
Janka bardzo lubił.

Kompanja milczała. Nikt nie mógł dać odpo­
wiedzi, co się stało z naszym zuchem.

—  Kto go widział po raz ostatni, może został 
ranny? —  pytał oficer. [, r ■.

Posypały się zaraz odpowiedzi.
—  E, me, ranny to on nie byl —  wysunął się 

jakiś żołnierz —  bom go widział, jak dolaty­
wał do wsi i leciał, jak ten warjat...

—  Jam go widział wedle samej rzeki, taram- 
sił się z jakimś bolszewikiem, ale później, zda­
je się, poleciał dalej —  mówit inny. — Zresztą 
myśmy lecieli za panem porucznikiem na lewro 
do tej maszynki, a Janek gnał, jakby na pra­
wo...

Zmartwił się ogromnie porucznik.
—  No, chłopcy, zaraz mi niech pierwsza sek 

eja poleci przejrzeć dobrze krzaki, może ranny 
został i leży gdzieś —  powiada dowódca pluto­
nu i wysyła żołnierzy na poszukiwanie.

Tymczasem inna kompanja ubezpieczyła 
iwieś, a chłopcy z Jankowej kompanji porozkła­
dali się na drodza i niektórzy śpiąc, niektórzy 
rozpowiadając o szturmie, czekali na dalsze roz 
kazy.

Po jakiejś godzinie wrócił patrol, lecz Janka 
na polu nigdzie nie znalazł.

zile już o losie Janka dowiedział się dowód­
ca bataljonu i dowódca pułku. Natychmiast też 
kazali pójść całemu plutonowi i konieeznis Jan 
ka znaleść. Zainteresowanie było tak wielkie, 
poroszenie w bataljonie tale powszechne, że ca­

la masa żołnierzy wraz z wyznaczonym pluto­
nem poszła na ochotnika szukać Janka i nawet 
sami oficerowie też się wybrali na poszukiwa-i 
nie.

Przetrząsnęli wszystkie krzaki na górze, 
przeszli przez cale pole, ale nikomu do głowy 
nie przyszło zejść na dól do strumienia i poszum 
kać w krzakach.

Dopiero po godzinie, zdawało się już, żc bez­
nadziejnego poszukiwania, wpadł któryś z żoł­
nierzy na pomysł zbadania krzaków na dole. Za 
chwiię doleciał stamtąd radosny krzyk: „Jest,
jest Janek!...“

Skoczyli hurmem żołnierze i oficerowie ku 
rzece i ujrzeli na samym dole, jak w gęstych 
krzakach tarniny leżał Janek, oburącz trzyma­
jąc rączki kulomiotu.

Blady był, z rozbitego czoła sączyła się krew, 
ale zbudzony krzykiem i wołaniem, uśmiechał 
się dumnie i radośnie, nie chcąc z rąk wypuścić 
„swojej“  zdobytej maszynki, zdobytego kulo­
miotu.

Chłopak widocznie przy upadku uderzył się 
silnie o lufę karabinu, zamroczyło go prawdo­
podobnie, a potem ze zmęczenia, radości i ucie­
chy chrapnąl sobie na kulomiocie i nie obudził 
się, aż go znalazca-żolnierz za rękaw trząść 
począł.

Tego dnia spełniły się marzenia Janka* 
z Chwaliszewa: zdobył własnoręcznie kulomiot 
i przez samego generała przed frontem kompan 
nji mianowany został kapralem.

Od tego czasu Janek walczył dalej, jak lew, 
i tłukł boLszewików, aż pierze się sypało. Kto 
zaś nie chce wierzyć, niech się spyta generała 
Konarzewskiego, który sam Janka kapralem, 
mianował...



N O W A  R E F O R M A

Życzeniu n o w m n s  m  Prezydenta  
R z e E ż p t s p o l ł ł ? ]

W arszaw a, 3 styczn ia.
unia i  Stycznia o godz. 10 minut 30 rano 

członkowie rządu z prezesem Rady ministrów 
marszałkiem Piłsudskim na czele przybyli na 
Zamek królewski, gdzie spotkali Frezydonla 
Rzeczypospolitej u wejścia do kaplicy zamko­
wej Po Mniszy iw., odprawionej przez ks. pra­
łata Bojar.ka, Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjmował w sali ma.rmurowej życzenia od 
marszaikit Senatu Trąirnczyńskiego i wice­
marszałka Sejmu Daszyńskiego. Następnie Pre- 
zjdent Rzeczypospolitej przeszedł do sali ry ­
cerskiej, gdzie był zgroniadzonv korpus dyplo­
matyczny oraz caiły persrarial ambasad i po­
selstw w pełnych mundurach.

Gdy wszyscy ustawili się w  półkole, otwo 
rzyły srę podwoje od Sali Marmurowej, skąd 
wyszedł pop zedźony przez dyrektora protokó­
łu, Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
prezesa Rady ministrów, członków rządu, oraz 
całego personala sz ego domu cywilnego i woj­
skowego.

AmbasadoT Francji, LarOcłi, jako zastępca 
dziekana korpusu dyplomatycznego, powitał 
Prezydenta Rzeczypospvlitej następującem 
przemówieniem:

vPanie Prezydencie Rzeczypospolitej!
Z powodu niedyspozycji Jego Eminencji, 

kardynała Ja w , która, mamy nadzieję, jest 
cnwiiowa. mnie to przypadł w udziale za­
szczyt złożenia Waszej Ekscelencji, w imieniu 
ciała dyplomatycznego, życzeń monarchów i 
na zelników państw, tu reperzentowanych.

dzezęśliwy to obyczaj, który pozwala nam 
w ten sposób, u progu Nowego Roku, zebrań 
się razem w tym historycznym zamku, tyle 
wspomnień w pamięci wywołującym, aby wy­
razić Głowie Państwa Polskiego życzenia za­
równo dla jego osoby, jak dla pomyślności 
szlachetnego i polnego chwału narodu polskie­
go. Nasz ezc-igodny dziekan, gdyby tu był obec­
ny, wyłożyłby lepiej odemuie dzisiaj nieśmier­
telne słowa: a Pokój ludziom dobrej woli*. —  
Czyż jednak wszyscy lodzie, godni tego mia­
na, nie noszą stów tych wyrytych w swem 
sercu? Wiedzą oni zbyt dobrze, że pokój jest 
dla wszystkich narodów dobrem bezcennem i 
że praca, źródło jedyne pomyślności i postępu, 
nie może być bez niego istotnie płodną.

Narody, którycn przedstawicieli widzi Pan, 
Punie Prezydencie, przed sobą, wiedzą, że na­
ród polski jest najbardziej przeświadczony o 
tej prawdzie i w  patrjotyzmie swym, tak gorą­
cym, lecz tak świadomym, żywi głębokie przy­
wiązanie do pokoju, czując, że ustalenie tegoż 
jest niezbędne dla umożliwienia swobodnego 
rozwoju jego podziwu godnej pracy i ustale­
nia w ten sposób, na nienaruszonych podsta­
wach, dobrobytu narodu. Przedstawiciele tych 
nrodów są świadkami, iż rząd Rzeczypospoli­
tej polskiej umie stosować swoje postępki do 
tych szlachetnych dążeń, a Pan. Panie Prezy­
dencie, może liczyć na ich współdziałanie w 
wypełnieniu tego laćLnia. Oby usiłowania te* 
wydały rychłe owoce! Oby rok, który się roz­
poczyna, stanowił etap rozstrzygający na dro­
dze, wiodącej do odbudowy harm&uji wszyst 
kich narodów i oby był dla Wielkiej i Szlachet­
nej Polską zarówno jak dia całej ludzkości, 
początkiem trwalej ery pracy i dobrobytu w 
pokoju i bezpieczeństwie*.

Piezvdent Rzeczy pospolitej odpowiedział na 
ło przemówienie następująeemi słowami:

»Panie Amoasadorze! Pragnę wyrazić Wa-- 
Bzej Ekscelencji gorące podziękowanie za ży 
ozenia, które zechciał Pan złożyć dla Polaki, 
zarówno jait i dla mojej osoby, w  imieniu Mo­
narchów i Naczelników Państw, których przed 
Btawieiele tutaj się zebrali. Tradycja każe, a- 
byśmy na początku każdego roku, w życiu pu- 
błiKzncm rak jak prywaróem, zaciągnęli rady 
z przeszłości, by starać się przewidzieć i przy- 
got* rwać przyszłość. Chcąc, aby usiłowania te 
przyniosły owoc, należy nam szuKac natchnio- 
uia w boskiej zasadzie ^dobrej woli*, tak słusz­
nie przytoczonej przez Waszą Ekscelencję, a 
która głęboko odpowiada stanowi duszy całego 
nrodu polskiego. Polska zdaje sobie w cakj 
pemi sprawę z dobrodziejstw pokoju i pragnie 
przyczynić się do ustaionia tegoż tem skuteoz- 
nitj —  jak tuszę, —  że została pow ołana do 
zasiadania w  kadzie Wysokiego Zgromadzenia 
Genewskiego, które zjodzito się z dążenia 
wszechświatowego do urzeczywistnienia zasad 
prawa i sprawiedliwości. Przekonany jestem, 
iż wszystkie narody, pragnące cel ten osiągnąć, 
zechcą szczerze współdziałać w pacyfikacji u- 
mysłów j serc, które bywają tak często potęż- 
nemi czynnikami w polityce i bez których u- 
stalone pod.-'ta wy pokoju nie mogą być ani 
mocne, am trwałe. Oby rok, który się rozpr- 
czynu, przyniósł nam wszystkim tę pomyślonśó 
i dobrobyt, których pragniemy (lła naszych 
narodów, a których szukać możemy jedynie w 
poszanowaniu menaruszalnem traktatów i w 
tym duchu dostronaiej zgody, dla którego 
przyzywamy wszyscy błogosławieństwa Nie­
bios.

Tą nadzieją ożywiony, składam mjs-y.&zersze 
życzenia Momarcłiom i Naczelnikom Państw, 
które tu są reprezentowane przez Waszą Eks­
celencję i jego kolegów z ciaia dyplomu tycz 
nogo*.

Po skończonych przemoweiniach Prezydent 
Rzeczypospolitej przywitał się zo 'wszystkimi 
djplomttaim i po skończonym cercie opuścił 
Bałę Rycerską, udając się w otoczeniu prezesa 
Rady ministrów ma;szafka Piłsudskiego, oraz 
rządu do dalszych sai zamkowych, gdzie były 
zgromadzone delegacje duchowieństwa rzym­
sko katolickiego, prawosławnego, ewangelic­
ko-reformowanego, ewangelicko-augsburskiego 
i wyznania mojzesaow ego, a następnie przed­
stawiciele Sejmu i Senatu, senaty wyższych 
uczelni, wiceministrowie, generalicje, wyżsi u- 
rzednicy państwowi, przedstawiciele Rady 
miejskiej, magistratu, licznych mstytueyj rzą­

dowych l społecznych oraz osoby prywatne, 
pragnące złożyć noworoczne życzenia Glonie 
Państwa.

Zgania f i y M t !  Ksimietaitcylneta
(Wywiad z p. prezesem, dr Rudolfem Różyc­

kim).
Prezes Najwyższego Trybunału Administra­

cyjnego, pnei. dr R. Różycki, mianowany po­
stanowieniem Prezydenta Rzeczypospolitej pre 
zesem powstejąpego obecnie w* Warszawie Try­
bunału Uampetacyjnego, udaielii wyjśnień w 
spraw:e organizacji i zadań nowej instytucji.

Już konstytucja marcowa —  mówił prezes 
Różycki —  przewiduje stworzenie osobnej in­
stytucji prawa publicznego —  Trybunału Kom­
petencyjnego —  rającej za zad",Ttie rozstrzyga­
nie sporów o kompetencję miedzy władzami 
sądowemi i adnimiisonryjnemi. Dopiero jednak 
ustawa z dnia 25 listopada 1025 r. powołała do 
życia' wspomniany Trybunał.

Trybunat Kompetencyjny będzie rozstrzygał 
te wszystkie sprawy, do których roszczą sobie 
prawo zarówno władze sądowe jak i admini­
stracyjne. Organizacja Trybunału obejmuje 
szerokie ramy: celem wszechstronnego rozpa­
trywania spraw zarówno pod kątem widzenia 
interesów indywidualnych, jak i publicznych. 
W  sir ład Trybunilu wic budzi oprócz sędziów 
zawodowych (4 sędziów Sądu Najwyższego i 4 
Trybunału Administracyjnego) sześciu profeso­
rów uniwersytetów.

W  rozstrzyganiu spraw będą obowiązywały 
nowoczesne zasady jawności, ustności i bez­
pośredniości. Rozprawy nędą się odbywały 
jawnie —  na każdą z nich interesowane wła­
dze będą mogły wysyłać swoich upełnomoc­
nionych zastępców. Orzeczenie Trybunału w 
danej sprawie bodzie wiążące zarówno dla 
władz sądowych, jak i administracyjnych.

Trybunał Kompetencyjny jest pomyślany, 
jako instytucja zupełnie samoistna, stojąca po­
nad wszystkiemu władzami gąaowemi. Dlatego 
też wykonanie odnośnej ustawy jest powierzo­
no prezesowi Rady ministrów. Trybunał rozpo­
ra j na działalność w  dniu 3 stycznia. Będą to 
narazie posiedzenia ogólne, na których zosta­
nie uchwalony regulamin dla Trybunału. Re­
gulamin ten będzie z kolei przedłożony p-zez 
prezesa 1 rybunału Radzie ministrów, a następ­
nie wejdzie w  życie w  formie rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Prezes Różycki wyraża opinję, iż sprawa 
regulaminu zostanie ostatecznie załatwiona w 
ciągu stycznia, tak, że w  pierwszych dniach 
lutego Tiybnnai będzie mógł rozpocząć swą 
właściwą dJaialność.

Skład Trybunału Kompetencyjnego, jaki zo ­
stał m: ratowany postanowieniem p. Prezydenta 
Rzeezjpospolitej z dnia 13 bstopada, jest na­
stępujący:

Dr fi. Różycki, prezes Najwyższego Trybu- 
niu AdiliiiiLjtra.cyjnego i p. B. PohOTecki. prez. 
Sądu Nojwyżsaego —  jatko prezesi. Członkami 
z:uś Trybunału pp. dr T. Brosiewicz, dr J. Rut­
kowski, J. Dębiński, St. Nowodwo-raki —  sę­
dziowie Sądu Najwyższego; —  dr J. Moraw­
ski. W . Krncl. W . Borkowski, dr St. Cwojdziń­
ski —  sędziowie Najwyższego Trybunatu Ad­
ministracyjnego; dr Pr. Turni, dr Władysław 
Jaworski, dr Z. Cybicbowski, dr R. Stefko, dr 
Br. Stelmachowski, di W. Lomarukki —  prof.
■ niwersytelów.

Siezfê yKłf! zejście 0 M e n in  nttóctoKsMeia
Ainnestjciiowaai więiaśowis nU thcielił ojmśeić więsiema

(Teie/oner- ot* naszego ktuespondeuta)
Warszawa, 3 stycznia. Rozporządzeniem, wy 

darem w ostatnich dniach ub. r. ministerstwc 
sprawiedliwości poleciło wypuścić z więzień 
przeor ępcćw politycznych, którym po odsie­
dzeniu d-użezej kary pozostawało do odsiedze­
nia tylko kilka miesięcy. Na tle wykonania po­
wyższego rozp irządzenia w więzieniu moko- 
towskiem w Warszaw ie doszło do niezwy­
kłych zajść. Kilkudziesięciu więźniów politycz­
ny ch-komi nistów, których naczelnik więzienia

powiadomi1 o darowaniu Im kary, oświadćzyia, 
że nie chcą om seczać więzienia przed termi­
nem. Wobec tego naczelnik więzienia dal więź­
niom 10 minut czasu do namysłu. Gdy po upły­
wie tego czasu więźniowie nadal nie okazywał li 
ochoty do opusziraenia murów więziennych, 
naczelnik kazał usunąć ich s’ła. Na znak pro­
testu więźniowie zostawili swoje rzeczy w 
więzieniu.

 -------- o— .— „

Sylwestrowa premiera w teatrze  
im. Słdwaek;eqG

„K A PE LU S Z  SŁOMKOWY'* 
komedja w 4 aktach i spilogu Eugeecjusza 

L  a b i c h e‘n.

„n apełupz słom kowy“ —  to komedja. a raczej 
krctockwila, przystająca w sam raz do ogólnego 
charakteru sylwestrowych rerarywek. Pod tym też 
kątem rzeoz ocenia jąc, nie można inkć pretensji

kowemu, należą do czasów największego roz­
woju orgstiizacyj współdziełcizycli w kraju. —  
Olbrzymi gmach togo Banku na Placu Smolki 
we Lwioiwio jemu zawdzięcza swoje powstanie.

Mimo podeszłego wieku czynny był śp. W. 
Biechońiłki we wszystkich niemal stowarzysze­
niach i orgam.zacjacli narodowych. W  60 rocz­
nicę powstania r. 1863 uniwersytet lwowski 
obdarzył go, wraz z kilku jego kolegami po­
wstaniowymi, honorowym dyjłomem doktor­
skim, a pirezydent Wojciechowski nadał rau 
order ^Polomia Testituła*. Dopiero w ostatnich 
latach usunął się śp. W. Biecboński z sycia 
publicznego.

Człowiek wysokich’ walorów osobistego cha 
rak toru, patriotyczny spadkobierca wielkich 
idei r. 1803, przyświecał śp. Wojciech Bie- 
chońaki młodszemu pokoleniu wzorem cnót 
obywtelsikfch. Jego światły, zrównoważony u- 
mysł umiał z każdej sytuacji znaleźć właściwe 
wyjście z korzyścią dla sprawy publicznej i na­
rodowej. Dla tego ceniona i poszukiwana była 
zawsze jego rada, a- osobistość jego otaczana 
była powszechnym szacunkiem i powagą. —  
Dziennik nasz z głęboko odczul ym żalem że­
gna s'arego swojego przyjaciela w śp. Wojcie­
chu Biechońskim i oddaje cześć winną Jego 
pamięci.

Pogrzeb śp. Wojciecho Biechońskiego odbył 
się wczoraj w niedzielę we Lwowie o godz. 11 
przed południem z kaplicy szpitala wojskowe­
go przy ul. Łyczakowskiej.

ich rodzice pragnęli w ten sposób

do teatru, że z muwcałnych zabytków sceny, idąc 
za przykładem teatru im. Bogusk*v"»laiogo, w rdo- 
był to „wesołe bLiznis-two" e przed lat. siedmdzie- 
sięciu. Publiczność sylwestrowa była zachwycona, 
w ięc i recenzja niechaj uwzględni nastrój... Zresztą 
ma podiwrałę sceny należy podać, że rzecz ohrzyma- 

uratować od ła doslkonal-e staranną

t  W ojciech Rieclioński
Kraków, 3 stycznia.

Jeden z najstarszych przyjaciół naszego 
dziennika, ś. p. Wojciech Pieclioński, umarł we 
czwartek wieczór we Lwowie w 88 r- i .  Oso­
bisty i polityczny przyjaciel Tadeusza, Roraa- 
nowicza, Adaiiia Asnyka, Tad . Rutowskiego i 
Mieczysława Pawlikowskiego, należał do gra­
py pbywatcli, którzy w  chwil* założenia *Now. 
Reformy* koło niej się skupili, śpieszyli jej z 
radą i pomocą i którzy jej sztab polityczny 
tworzyli. Brat śp. Wojciecha, śp. Ludomir Bio- 
choński, był pierwszym finansowym zarządcą 
» Nowej Reformy* z ramienia Redy Nadzór- 
czej.

Śp. Wojciech Biechoński urodził się w Kiel­
cach w  r. 1839 i już od r. 1861 pracował w or­
ganizacji narodowej. Wytropiony przez rząd 
rosyjski, schronił się do Francji, gdzio uczęsz­
czał do polskiej szkoły wojskowej w Genuy. 
Po nozw iązan u tej szkoły powrócił do kraju i 
pracował w organizacji narodowej jako kom1- 
sarz wojewód7.twa krakowskiego a później ja­
ko jedein z 27 komisarzy o,kręgowych m. War­
szawy. Z kolei otrzymał nominację na nad- 
zwyczajnego komisarza ziem ruskich i woj. 
mazowieckiego. Po powsrani * udał się na emi­
grację i studjował w Heidelbergu, Zurychu i 
Wiedniu.

Powróciwszy znowu do kraju, był jednym z 
inicjatorów i głównym wspó}pTacowiuKiem ru­
chu spółdzielczego, budzącego się w kraju. — . 
Wykształcony na wzorach ©agran:cznyeh. od­
dał krajowi na tem polu nieocenione usługi. 
Podstawowym terenem dz.alałnosci ekouo- 
mieznej i politycznej śp. W. Biechońskiego 
były Gorlice, gdzie bardzo poważne w samo­
rządzie i życiu publicznem zajął stanowisko 
Rozgłośne były w swroim czasie jego walki 
wyborcze, w których ścierały się wpływy 
stronnictwa domołcr1 1ycznego z nieprzebiera- 
jącym w środkach tero rem ówczesnego rządu 
krajowego za namieslnktwa Kaz. Badeuicgo. 
Powoiiany na prezesa Banku Związkowego, o- 
siadł później we Lwowie, gdzie, podobnie jak 
przedtem w Gorlicach, brał czynny udział w 
życiu publicznem i przez cRugie lata zasiadał 
w lwowskiej Radzie miejskiej, jako jeden z naj- 
czynińejszych jej członkuw. Lata, w których 
śp. Biechoiiski przewodniczył Bankowi Zwiąż-.

S RONIK &
Kraków, 3 stycznia.

O d r o c z e n i e  w r ę c z e n i a  i n s y g n i ó w  
k a r d y n a l s k i c h

Nasz korespondent wunsz^wKki donosi:
Wręczenie przez p. prezydenta Rzeczypospolitej 

insygmijow’ kairdynaiLsk’ch proraiuiicjuszo wi Lau- 
ri‘o(niu, z ustało przesunięte z 6 stycznia na 9 bm. 
z powodu niedyspo-zycjd pironuncjusza. Akt wrę- 
czoiiia odbędzie się nadzwyczaj uroczyście w asy­
stencji całego rządu i koTpiusu dy^Kanotj oznegn. 
C5złon*% papieskiej Garói. n ubił o, hr. Petrun-jcd, któ­
ry przywiózł z Rzymu d kret nomlnacyjiny i piu- 
skę dla nowego kardynała, pozostanie w Warsza­
wie d'0 czasu wręczenia ineygnjów pronuncju- 
szowu.

F r r z y r t r n t  R z p l t c j  w  P a ń s  w . 
z u k ł a d z i e  h y g i c n y

Z W a r i z a w y r.m v;zą:
Dnia 30 z. m. o godiz. 11 przed południiem do 

państwowego zakładu hjgjeay prsybyl prezydent 
RteczyposfoUtej w tocarzysiwie szefa kaint«dar*i 
cywiiinej cekin zwiedzenia idu hygjcny. Infor- 
maeyj uclzi. iuł kierownik szkeły, p Chodźko. Pre­
zydent eze/ceólowo zwiedził oddziały pań-twowe- 
go nakładu hygjeny, między innymi dziul wyro­
bów surowic i dział djug jo-iyki bakteriologicznej. 
Nadto ; rezydent zwiedził jastyarh, farmaceutyczny 
i państwowy zakład badania środków żywności 
oraz zakład wyrobów kr on ian.ki cepowej

K r -J ta w y  t e r r o r
Ze L w o w a  donoszą: * .,v
W e/wiąziku z jwHieetsem -o zdradę staniu, toczącym 

się we JVlodrz.inicrzni Wołyitafeim, w nocy na Nowy 
Rok usiłowano dokonać krwawego por. ach urn ku 
z umłejs.zą po-iicją. IóMka baaidytów zapmkalo do 
jiootorunku policji we lV5xxlitiniienziu Wołyńskim, 
rod ich nieobecność wyszedł mieeizkającym w tym- 
saniyni domu Hamucl Sykor z synami, łiandycf są­
dząc, że to posterunkowi, zaczęli do nich Strzelać 
z rewolwerów, puczem zbiegli. Syk w zoetał ram. *- 
my, a przewieziony do szpitala we Lwowie, amarł 
ram. Zamacn ten je©i już trzeci z rzędu w związku 
% procesami we Włodzimierzu Wołyńskim.

W ł a o i a n f e  d o  b i u r  „ O r b i s u “  
w e  L w o w i e

Ostatniej nocy grudniowej do biur „Orbisu" we 
Lwowie przy ub Jagiellońskiej 20, włamali się nie­
znani na raizie sprawcy i TOzbili 3 duże kasy wert- 
heimoiwikie. Włamanie spostrzeżono o godiz. 8 ra­
co Pierwszo badania polrtyjne uttaliły, że wła­
mywacze pczoe.ta.wili m  miejscni swoje narzędzia 
z wyjątkiem jedynie no®a etamwego, któryra prze­
cinano ściany kasy. Rozbicie nastąpiło fachowo 
i w sposób podobny jak niedawno tomu w książni­
cy „Atlas" we Lwowie.

PierwEze dochodzenia nie ustaliły jeszea* wiele 
gotówki zrabowali włamy wacize. W Kile przyśni- 
szozeń ich, łu]>cm padła wielka suma.

T r a g i c z n y  w y p a i l t k
Jak donoszą z Wisły na Śląsku Cieszyńskim, 

w ezas-ie wyciecaJu Barciarzkiej na Baranią Górę, 
ułegł tragiozmenn1 wyp:ulkowi pirof. seikely haudllo- 
wej w Królewskwj Hucie, znany dżiałaoz społecz­
ny, p. Janzyiiuweki. fiaozigólów dotyi hctai brak.

K a t u s t r o I a lH a  p t i i t ó d ź  n a  w y s j i a c b  
m a l a j s k i c h

Powódź na wyspach maJajskkh przybrała nie­
bywałe rozmiary. niektórych rzekach poiinm 
wody* podniósł się © 13 mutro w. Wiele wta I mia­
steczek (zostało enłkjowhie zalar.ycn Woda niesie 
trapy licznych ofiar powołzi, a w srau» gólności 
wieie 6k„-zyń i  keczów ze zwłokami doieci, kióre

. oprawę, za co pochwala 
śmiercci. W iele t/eięcy -jsOo ©ustało poabawiomych należy się w szczególności reżyserowi p. Nowako-w- 
dachu nad głową. Straty niaterjaJne olbrzymi 1. jakiemu, jak  też wszystkim wykonawcom,

'■-----------------1 I W esehiy orszak, mieniący się kolorowe w srwych
łł^ IG ERO W łE  I ZAŁO G A PARO W C A „K R A - 1 iało-zjelono-p&trokatyoh szatkach, w-yg]ądał ka- 

KÓ W “  PR ZE S YŁA JĄ  GROBOWI PO D W AW E L- pifcafciie, jakby w yjęty  z ram jakiegoś dawnego 
SKIBMU ŻYC ZE N jA  S : rO ROKU. W  daru obratraczka. Barod.owa de Ghampigny w osobie p.

S T S L S S * ! * ?  J f S W *  B“’' **->«•. » - «r>»" «J - w
j. 8. k< .. i Pa«»ia  J H o t o y  osobie p. Bc

„K raków " przesyłają grodowi podwaweO.skiemu .,n f l  muała ttOiskoiaały g-ymae^ trwamy 1 prze- 
starojjoLsikic życzenia Dosiego roku. —  Noeząe śmiesznie zapłakane oczęta. F'am ilłcKiy a? osobie 
chluibae imię „K raków " po obcyrh moraanh, pra- P- Niewianonicza był roŁiwywolony jako przemi- 
cować btykicmy nad ttm ,hy okręt hokz przyj «ió-ł ły  dizieciak, w  ozem mu sekundował pirzepocdeszny 
tyłe chwały potskiej flocie, ile mi as; o przyniosło p. L  oliwa, k tóry w  ©apędizie krotoi hwtfnym cmal 
ewej Ojcayżnw ". —  Jaik wiadomo, jest to jeden że nie wtargnął dlo łoży pro sceniowej, ku przeraże- 
z pię< i u stanu handlowych, ©aiKupłonych przez n-j tw om yd i geścd. W ogóle wszystko było 
rząr p o śc i ne rancji. prze- i nau-syłweet.row t, a  już najpoołoson jszą
, .  ^ B ^ F ^ A R Z A  A-KADE- jjyła dekoraicia w  epilogu z ■wywrotnic „pijanemi"
MJI UMIEJĘTJWSOL W „M on ito ry  T o  t ,Ł  ;W imią tyH>h* ffmy6.tk k h  dosko-
ogm^aono, ae prezydent Rzeczypo polituj zatiwicr- r , . . . .
M l  wr t &  prof. di-a Sturietawfl Krarzcby n- ee- iałoóoi, wyróżniwszy z całej zasłmonej ptejady ak- 
kretanza generalnego Polskiej Akademji Umieję- ttwdckj jcs©eze pp. Szymh, .skiego, Miarozynaki©-
tncścii, na s.ześciołecie 1920/27—1831/32. |go oraiz pup. Ozartorzyską, Koronlkiewicizównę, Kair-

Teatr iwttlny LC 1U H A  Starowii us TS
P o c u t a l o 5 0 : z. 5, 7 I 9, w l.loiz. od 1-clsJ r n B

Dawno oczeniwany monuaientaloy fiirn 
polskiej wyłw. mSFI,MKS“ w Warszawie M

(?K SH  HIŁOStD
Dramat największei miłości w  12 aktach. Całość w  Je­
dnym  pr. pramie. Seeuar usz wedlng pow. Mniszkńwne’ 
opracowany przez p. E, 1‘uchakkiego. W  roii g ló v n «j

J ifD W C fil S S iO ^ W S K a
Ponadto występują: B . M ie r z e * e w e k l,  J ó z e f  W ę ­
g r z y n ,  K e< en a  Z a m o rs k a , M . B a lc e rk le w le z .  
L . i r H s c h e ,  J . Ś l iw ic  Id  J . M ik u ls k i i wielu innych

Z M IA N Y  W  AD M IN ISTR AC JI PAŃSTW O W EJ, szewskiego (!) i Żurowskiego, spuśćmy 'le ło iię  ca  
Dr Bryła, nacEclnilk wydrziału w wojowódizt.wie kra- fe  „kłock: hociki' ‘ no-woro-ozne, jiocieszająu się, że 
kowskiam ,b. ai-ictwicjCTUoda lubeLski, aoctał zwoi dzisiaj żadnej a. nasizyoh darni już mi o ga uza pożarcie 
miony ze służby w  dziale adtnłnisaraicji i przeohou© przez konia „ogrodow ego" kapelusza, ozem ea- 
do ądowindcitwa. W  tym ch-r; kterze ma pawródć mem i scena nie ma. potrzeby ©byt często oddychać 
d, Lublina Radca mjnfeterjałny. w  naofetentwio dawną, staroświecką moną. ro.)
spraw wewnętrziiycih, Wagner, zostaje zwolniony 
ze służby administracyjnej i  puzethodzi c a  etat 
Fajwysraej laby Kontroli. .

M IA N O W A N IA  W  OKRĘGOW EJ IZBIE KON- 
l ROLI PAŃ STW O W EJ W  K R A K O W IE . Prezes 

Najwyższej Izby konuroli zamianował: st. radcę 
po..r zuoweg'u, dra Longina WomeJę z dyrekcji poczt, 
i tek w  Krakowie maczK-lntkiem wydaialu w  okr.
I :bie kontroli w  Krakowie, oraz do.tychozaFOfW ych 
urzędnilrów oikr. Izby kontroli w  Krakowie pom.! 
refeireuta dna Boiesia.wa Macudtzińsidego referen-J 
*—  zaś rachmistrza Jana Kaganka i Marję W o­lem,
diezkównę pom. referenta z jiuzostawiwniem w kra-, 
-owskicj labie kontroli. j

TERM IN  W \ K U PN A  ŚW IADECTW ' PRZEM Y­
SŁU W  YCH, jak krak. łaba słcaiibowa jcomiznukiije, 
nie będiziie bciawtorunkowo przedłużony. Z diuem 
3 stycznia 1927 r. władize sk arb o we przystępują 
do sprawdzania świadectw przemysłowych. Płatni­
cy, którzy nie nabyli świadectw przemysłowych 
albo nabyli niem laśeiwe, narażą się na skutki z art. 
98 ustarwy z 15 lipca 1925.1 . (I>z U, R. P, Nr 79, 
pcw. 550):

S T A T Y S T Y K A  CUDZOZIEMCÓW. Dotąd dy 
rckcja policji w Krakow ie nie mogła, podać do­
kładnej statystyki cudzoziemców, zamieszkałych 
w Krakowie, gdyż nie posiada ścisłej ewidencji 
tychże. Obecnie z dniem 1 bm. wchodzi w życie 
rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z dn ia ! 
13 6ierpmia 1926 r. o ciud©o©ierocach, które prze­
widuje prowadzenie ccntrakiego rejestru cudizo- 
zii-mców przez min. spraw wewn., ora© dosładnycli 
ewidoncyj tychże prze© władze adniiiini tiracyjne. 
pirnvsoej imstancji. Wobec tego spukiew  ić się 
naieży, że dyrekcja, jo llc ji przeprowadzi uokladne 
ewidencje cudzoziemców i wynik tejże poda do 
wiadomości mibliczmej, co y s t  baid©o w aim m  zc 
względu ma warost bes.obocia.

A W A N T U R A  ULICZNA. W  Now y R .k wpezo- 
rem w ulicy Tadcnsza Kościuszki kapral 6 P.A.C. 
łUraymuk, będąc w stanie pijrnym, wywoływał 
awantury z przechodniami. K iedy policjant zwrócił 
m,u uwagę, Mancymuk itzucił eię na niego, uiierza 
jąc go  [n ęś ią  w penś, przyczem kojinął go 
w brzuch. Buuczyoznego syna Marsa u lało się 
przy pomocy dwóch naiJJbiegtych policjantów do­
prowadzić do korni-, ar jat.u, guzie go oudamo w rę­
ce żandarmerii.

POC2 ĘSTO W ALI GO STOŁKIEM . Pogotow ie 
ratunkowe przewiozło Jana Roga, bagażowego, 
lat 26 liczącego, który zottał naipaonięty prze© nie­
znanych osobników na tatejs-zyui dworcu, przy- 
caera został pobity stołkiem. Lekaira dyżurmy 
etwienłzil u Roga złamanie lewego nrzediamienia 
oraiz ogólne obrużen-ia citicsne.

W  PO TRZASKU . Przed kilku dniami donosiliś­
my o włanianiu się do szynku Herzog., prz*, ul. 
W ielidkiej, gdaie skradziono większą ilość wódek, 
czekolady i papierosów. Pod zarzutem tej kradzie­
ży policja aresztowała Jana Dul-osa. Następnie 
aresztowano JaH oba Kapustę, który wałmal się 
7. 80 ma 31 gro dni a, do magazynu iwma spedycyj­
nego przy ul Dolnych Młynów, gtM e sknudł pacz­
kę farby ultramaryna. Skrauzioną farbę znalezio­
no podczas rowizji w  micwikaniu aresz.owanego, 
któ-ą zwrócono jKiozkudiowanym.

NOWOROCZNE KRAD ZIEŻE  I  W ŁA M A N IA . 
Do mieszkania Wriktora Bujaka, zamiefczkołego 
przy ul, Grodzkiej 60, włamano się w nocy z 30 
na 31 gruiunia i e-kraiaaiono mu rower warteJci 150 
złotych —  Aninie W olfinger, zamieszkałej puzy ul. 
Mobtowej, skrodŁiono 1  óieaamtenjętego mieuzł.a- 
nia garderobę wartości 600 złotych. —  Dalej w ła ­
mano się do składiu towarów ko)onjalnyoh Leopol­
da Bartla przy ul. K o k  tek, grlaie skradziono pe­
wną ilość towarów. Jako sprawcę tej kradzieży 
przytrzymano niejakiego (Szarka, przy którym zna­
leziono narzędaia do włamania, 01 aa większą ilość 
fig, które Szarek skradł w sklepie.

IfSOTEJW W A N D A  G? rtrcdj 5.
Pocufck 9 gedz. 5, 7 I 9, w ntałz. od 3-doj

Arcywesdy program sylw estrowy i noworocany

siostrzycżha z Paryża
Komed;a wesołych pomyłek, n'«zwyUIe zaha- 
wnycli i dowcipnych syltiacyj w 8-miu akiach 
Ponadto arcyweso‘a komedja w 2 aktach p. t«:

Szc?e§Uwv mateonefe

♦  te«tr Swietisy B A G ATELA  ul. KarmeHcka 4

WcijstkleK lacliwj cl 1 porwlt iwląleeray projram
Arcvdx elo filmowe

pzkwcząt^o i prateru
będaie pierwszą w Polsce prerajerą teg© obrazu, w któiym 
Łobaciymy Igo Syma, N t© Naldl ora* Aimę Qu4ra

:
\
i

escząleu ,rzeil»tawio“  o (.„dżinie S-te}, 7 t S»"ie

Drugi po „Fauście" szlagier 
ze złotej serji produkcji „ U F ^

IICWeCZEltiA ^ A
KADAHE
W  rolach p lśw i^ch : S' ARIA C0RDA I ALFRfl « E t .
Bzeez dzieje st.. wsf (Wcześnie <r ’A HYZU.
TC sie sie więc Macan e Dubarry w królk.e. i.śo- 
niczce w epoc© jazzbandu, charlestona ł foxtrotta-

O PLrtTE K  W  „SO K O LE ". W  dniu 5 stycznia 
1927 o godiz. 8 wieczór odbędzie się w Towarzy­
stwie giirnarrtycHiMn „Sokół" w  Krakowie uroczy­
sty tradycyjny opłatek.

URUCHOMIENIE AG ENCJI POCZTOWEJ. —  
Z dniem 1 stycc. aa 1927 i. uruchamia się agencję 
Inscatową Płocanrra powiat Mieahów województwo 
ŁieJcdkit. Agraicja ta połąanon.. będizde z urzęuwn 
Docizitowym w DziałoszyciucŁ.

Z T E A T R U  M. IM. J. SLOY ACKIEG C Dzii! 
pi « - z  l l - t v  „Kredowo ko ło " Klabunda. którogc 
ontataio cptifciaide wypełniły pt brzegi widon uię 

T E A T R  PO PU LA R N Y  „NOWOŚCI* . -•* w  ]©. 
aisdiziałeik i jutro we wtorek o godz. 7.30 wipozót 
po raz oó-tateij znakomita, stale atrakcyjna operet­
ka Lehara p. t. „W isoła  wdówka" [>o cenach zni­
żonych z występem Z. Góreckiej i WT. s z  irawió- 
skiego. W e środę o godiz. 7.30 wieazór w ielka re- 
wja karnawałowa p. „Jak aziowc-zątka iaą si»ać“ , 
p*tłna żyw iołowego huniom i tak burzliwie oLaski- 
w m a  na dotychczatron ych przedstawrionu i 
z uctekiem całego percunału. W e czwai ras o p  Jz- 
3.)0 popoł. rew ija kanca,wałowa p. t. „JaŁ lziew- 
coątika idą spać", o godiz. 7.30 w ieczór idub na 
o-pcrctóca „O rłów " z wys-cęptm goś^-mnyin Elny 
Gistedit i W ł. Szozawńtjkiego
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 ̂ HERMAN JADLOWKER, znakomity tenor pań­
stwowej opery w Berlinie, wystąpi w Krakowie 
raz jeden, a to we czwartek, 6 bm. w Starym Tea­
trze i wykona bogaty program, złożony e niezna­
nych n nas pieśni i aryj włoskich. Bilety są już do 
nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

MARYLA GFEMO, świetna tancerka, która 
.{w Polsce odnosi obecnie wielkie sukcesy artystycz­
ne i swymi popisami choreograficznymi wy wołuje 
ogólny zachwyt, wystąpi w Krakowie po raa daugi 
j ostatni w niedzielę, 9 bm. w  Starym Teatrze. — 
Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, Sławkow­
ska 8.

Kawiarnia' eatialna w Krakowie
T«tl. 2330 vie a vig Teatru im. J. Siowackiego Tel. 2320 I 

C®3z'enn:e -wieczór o godzinie 8'30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
połączony z występam i pierwszorzędnych arlystów  !

W  niedzielę i ńwięla F iv e  OcJeck.

REPERTUARY:
TEATR IM. 94 OWACKTECO

Poniedziałek, 3 stycznia: „Kredowe kolo* 
Wtorek, 4 stycznia: „Kapelusz słomkowy*
Środa, 5 stycŁnia: „Kredowe koło“ .

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI**.
Poniedziałek, 3 stycznia: „Wesoła wdówka", 
Wtorek. 4 stycznia: „Wesoła wdówka".
Środa, 5 stycznia: „Jak aziewezątka idą spać" 

po cenach zniżonych.

„Ezwnjcnr- 
Bkle jjorruis
ESO.a,l(z marką 
„Kognt“) są sto­
sowano przy cho­
robach żołąd­
ka, lriszek ,
O bstru kc ji' 
b: mieni żół­
ciowy en

„Szwajcar- 
sklc ijortlsis 
zioła1* są natn- 
ralnym łagod­
nym sroakiem 
przeczyszczają 
cym, uratwiajij- 
cym funseja or­
gan'w trawteuia i działającymi prze- 
Cłwbo otyłości. „Szwajcarskie gorz­
kie Eicła“ pobodzają apetyt. Sprzedają 
apteki po 1*50 zl za pudełko.

Skład główny: apteka A Oąseckiego
» H ar zawie ulica Leszno L. 41. ------
Wysyłamy najmniej 2 pudałka po otrzymaniu 4 złotych 
BO groszy (z przesyłką). 4

Sylwester w Krakowie
Kraków, 3 stycznia.

Noe Sylwestrowa w  Krakowie zaznaczyła 
się wielką ilością zabaw, które odbywały się 
zarówno we wszystkich większych salami), jak 
w różnych lokalach stowarzyszeniowych, oraz 
domach piywainych, Ciężkie czasy skłaniają 
do pewnej oszczędności, to też mniej może 
wypito butelek szampana niż w latach ub:e- 
głyrh, ale na ogólny nastrój wesołości nie 
wpłynęło to wcale deprymijąco.

Szczególnie dobrze bawiono się na Dancingu 
.Sylwestrowym Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich, urządzonym w restauracji Udziało­
wej, gdzie zgromadziło się liczno grono inte­
ligencji krakowskiej. Mnóstwo osób musiało 
odejść od kasy, nie dostawszy już biletów. —  
Danemg urozmaicony był kabaretem o dosko- 
na‘ym piogramie. Znany reżyser i art dram. 
Antoni Piekarski wygłosił satyryczne nagrob­
ki pióra J. Migowej, które zostały przyjęte 
pnrąccrm oklaskami. Powinszowania, noworocz­
ne wypowiedziały urocze »bebes« pp. Zborow­
ska 4 ż/da iiska, p. Kaczorowski ewom] weso­
łymi piosenkami, Rella i Szafrańcówiu brawu 
rowym tawcem, p. Purchla pięknym śpiewem, 
Pralusaa Moryczynska świetnie odtańczonym 
charlestonem, uzupełnili program. Następnie 
zaczęły się tańce, które przj dźwiękach wy­
bornej orkiestiw pod batutą p. Wrońskiego, 
trwały do białego rana, wprawiając uczestm 
ków zabawy w  niezwykle miły nastrój.

BAL MASKOWY ZWIĄŻKU DZIENNIKARZY  
POLSKICH.

Bal Maskowy Związku Dziennikarzy Pol­
skich zainaugurował sezon karnawałowy roku 
1927, ETomatnząc liczne grono doborowej pu- 
bliezniości. zarówno z Krakowa, jak i z pro­
wincji, szczegulnie zaś r Górnego śląska. —  
Obowiązki g< spodnrzy pełirli: prezes Związku 
Karol Hubert Rostworowski, red. Lud. Szcze­
pański, red. Jan Stankiewicz, red. S. Chmur- 
kowslki, red. J. Długołęcki, rtd. Roman Woy- 
czyński, red. Warchaiowski. Wśród gości przy­
byłych zauważyliśmy prez. m, Karoia RoRego, 
rekt. Uniw. porf. Marchlewskiego, b. Teki. Ak. 
Sztuk Piękn. pref. Mehoffera, prof. dra Hoye- 
ra z małżomką, prof. dra Rostworowskiego, 
T)rof. dra pos. Konopczyńskiego, prof. dra Ada­
ma Łoibatczewskiego, pruf. dr Olbrychta, prof. 
dra Głowaczyńsfoiego, dr R. Battaglię, byłego 
wicenrn. DuJeka, radcę mag. Kubałskiego z 
matzonka. radcę Langa, radcę łUnnenberga, 
eckr, mag. p. Strasika, p. Purtana, pp. Du- 
bicńskich, dra Zakrzewskiego, pp. Piaseckich, 
.Weissów-, Bilewicsów i wielu innych. Przybył 
również óyT. Ag. Wschodniej z Warszawy red. 
Szczepanik, dalej dyrektor teatru im. Słowac­
kiego dr Z, Nowakowski, dyr. Sosnnw&ki, dyr. 
J  Mikueki, art, dram. Socha, dyr. teatru No- 
Jwoś-ci Dobiesław, dyr. Szczawiński z  Warsza­
wy, A Kaczorowski, art. Nowości j wielu in­
nych. Z pcśrod malaray zauważyliśmy Wincen­
tego Wodzmowskiego, Miecz. Filipkiewicza, 
Jara Bobozaka, Alfreda Żmudę, Ant. Wasilew­
skiego i innych.

Królową karnawału w drodze plebiscytu, o- 
glcszona p. T>ułk. dr Paszkowską. Jej to przy­
padł w  darze przepiękny szal z różowej creoe 
le  ehino, łęoznie malowany i liworyzowany 
przez art mai. Miecz. Filipkiewicza. Tytuły 
księżnych karnawału % przyna’ ranen>i do nich 
pagrod&mj, otrzymały, drowa Heleną Boczaro-

Fam obuiu .A  ) o lic e ra  na sa li d?ncingoy?sj. —  SaBaofeófsłwo posieraąk&v>'c 9. —
B^a tragiczne za{śr-!a w Żyrardowie

O Hefonri!' kurospondenia)
Warszawa, o stycznia. Wedel dotychcznso- 

wych wiadomości. w skład państwowej Rady 
finansowej mają wcrjUte między innvmi: h. mi­
nister jkarbu poseł Jerzy Michalski, Ir. wice­
minister skarbu poseł Byrka, prezes Izby łm- 
dlowo przemysłowej w Krakowie p. Epsteii. 
prezes Banku Spółek Zarobkowych w  Pozna­
niu p. Karłowski, profesor Adam Krzyżanow­
ski z Krakowa, pos. Łypaćewicz i inni. Ogó­
łem ma być powołanych 10 członków Rady.

Warszawa, 3 stycznia. Ubiegłe dwa dni świą­
teczne obfitowały w  liczno wypadki samo­
bójstw i morderstw. W  Warszawie dnia 2 bm. 
o godz. 11.30 w nocy w restauracji hotelu An­
gielskiego na ogólnej sa’i w czasie dancingu 
popełnił samobójstwo, strzelając do siebie z re­
wolweru, podpoi ucznik 4 p, ułanów Jan Barcz- 
mański Na skutek tragicznego wypadku lo­
ka] w ciągu kilkunastu minut zupełnie opusto­

szał. Przyczyna samobójstwa na razie nie usta­
lona.

W  tytr, samym dniu w Płońsku ws-zodłszn' 
do mieszkania prywatnego, popełnił samobój- 
sfwc wystrzałom z rewob.", r -- no j (  »r u n ko w v 
Ludwik Sawicki.

W .tyr.irnowte rozegrały sy  dwa tragiczne 
zajścia. Mianowicie w dzień Sylwestra dwu- 
dziesUjkilkoletnl technik Henryk Boliniewicr, 
zrozpaczony odmo-wą rodziców na udzielenie 
zezwolenia na małżeństwo z roDotnicą zakła­
dów żj raulowskieh, wystrzałem z rewolweru 
pozbawił ją życia, a nadepnie sam popenil sa- 
wobójstwo w oczach ojca ' matki,

W  Nowy Rek wieczorem miało miejsce w 
Zyrardowe drugie tragiczne zajście: Poste­
runkowy Antoni Ciulew icr w przystępie za­
zdrości zjbiś narzeczoną swoją Józefę Oskie- 
ra, robotnicę zakładów żyrardowskich.

wa, p. Halina Gallewa, p. Mieozysławowa Fi- 
lipidewiczowa i p. Halina Sałężanka. Nagrody 
za najpiękniejszą główkę otrzymały pp. Zofja 
Kubalslca, Zonia Jednorakńwna, dyr. Arwayo- 
wą, Sułkowska, Twarowska, Aaigrabajtisówna 
i Biedrońska.

Za najpiękniejszą nóżkę otrzymały nagrody 
pp. dr Chądzyńska z Warszawy-, Irena Szarska, 
I irowsaa, J. Mikołajczykówna, J. Jamut oraz 
red. Zofja Morawska.

Pozakenkursową nagrodą piękności wyróż­
niono uroczą artystkę baletu opery warszaw­
skiej, p. Ludkę Kołakowską. Z pośród kostju- 
mów męskich zwracał na siebie uwagę dosko­
nały Charlie Chaplin (art. teatru im. Słowackie­
go p. Karczam ski), oraz bardzo piękny kostjum 
hiszpanslti. Wśród wielu efektow-nych toalet 
wyrć -niala się bardzo piękna toaleta dr Pasz­
kowskiej, czarna toaleta ze srebmem ubraniem 
głow-y dr Boczą.rowej, oraz przepięknie malo­
wana suknia z malow-anymi pantofelkami i 
ręczn.ie malowanym sizalem p. Mieczy sław-owej 
Fuipk.ewmzowej. Zwracał na siebie uwagą efe­
ktowny kostjum pawia dr Stępowskiej, piękna 
szatirowa toaleta p. Jadwigi Strasikowej, ła­
dna zielona sukienka p. Tleli Szczepańskiej, 
stylowy jiaż szafirowy- p. Uelczarskiej, orygi­
nalny kosijum p. Wandy Tnmau, wspianiała 
srebrna toaleta z białą peruką i przepysznym 
szalem p. red. Zofji Moraw-skiej, milutkie su­
kienki dwóch uroczych siostrzyczek Stasi i 
Nmkj Ścieżkówiicm, eleg-anoka toaleta artystki 
teatru i-Qui pro Quo« p. Władzi Ja.śkównej, 
sreł-rna toaleta dyr. Sobioszczańskiej, czarna 
toaleta z wielkim ponsow ym kwiatem red 
Krystyny Szjporborowej, kofe.tjum pawia p.Nelly 
Feldy-, czarna elegancka toaleta prof. Tadeu- 
szowej Bilińskiej, srebrem tkana toaleta p. 
Seyiutwoj, toaleta koloru bananowego z zieloną 
peruką p. Biednniskiej, śliczna różowa sukien­
ka z białą peruką art. dram. Lmcównej, ogrom­
nie efelctowny ozerwiony kostjum tancerki ope­
retki Nowości Marty Rellównej, kostjum kwia- 
ciaiki p. Michniewskiej, kostjum Francji p. 
Izy Topolnidkiej, elegancka czarna toaleta dro- 
wej llanozakowakiej, oraz wielo innych.

Z  k r a j s i
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ odbył 

wczoraj catorogndałnn.ą przcjażlZkę saim-.cbodem 
w okolice Warszawy. Po połudmiiu był na przedsta- 
wieniu w cyrku w towarzystwie cóiiki. Wit czorem 
zas na przedhtawiemu „Albatros" w Teatrze Le 
tuim.

WICBPREMJER BARTFL przejechał ubiegłej 
nocy z Zakopom go do Warezawy.

AWANSE NOWOROCZNE NA POCZCIE. —
W przededniu Nowego Itoku minister przomyslu 
i handlu poipisał listę a transów ala szeregu urzęd­
ników, pełniących slużbz w okręgowy-cli, nrowin- 
cjonaJiDych dyrekcjach pocal i telegrafów. Są to 
awanse od 7-go stopnia w dół. Awanse wyżozs 
I>odlega.ją uchwale Rady ministrów i będą przedło­
żone jej w najbliższy on dniach. ,

POSADY NA KOLEJI DLA WYSŁUŻONYCH 
PODOFICERÓW. Pragmatyka podoficerska gwa­
rantuje podoficerom zawodowym ip wyswżeuiu 
12 lat posady rządów ?; Obecnie po raz pierwszy 
nastąpiło masowe umieszczenie tych podoficerów 
w pańsl wowej służbie przy dyrekcji kołejowfi, za 
trudnią ją c 170 wysłużonych poofieerśw. którzy 
przedtem odbyli 6 miesięczną płatną prak ylę.

ZEZWOLENIE NA NAUCZANIE W SZKO­
ŁACH ŚREDNICH. Ministerstwo oświecenia pu- 
l licznego oznajmiło, że będzie udizielalo zezwole­
nia na nauczanie w szkołach średnich ogólno­
kształcących semina.rjach nauczyeielskicłi tylko 
tym kandydatom zawodu nauczycielskiego, którzy 
mugą się wykazać tymczasowem świadectwem 
państwowej komisji egzaminacyjnej, etwionlzają- 
cem -Jożnnie egzanńnu naukowego, lub kan.łyda 
toin, którzy posiadają wairunki dopuszczania do 
egzaminu państwowego na nauczyciela szkół śre­
dnich

ZMIANY PERSONALNE W SZKOLNICTWIE,
Oprócz wyimen ouych pirzcz mas w ostatnim nume- 
r_e iiaszi go pisma zmian na rtanowiskach kurato­
rów sak ornych, znajdujemy jeszcze w „Monitorze" 
ogłoszenie o miauowansu dotychczasowego kurato­
ra olki^ru eakolaego krakowskiego, dira Jana Rie- 
miera kuratoi- m okręgu szkolnego lwowskiego, 
oraa o zwolnieniu ze służby państwowej na pod­
stawie au-t. 1 IG ustawy z dnia 17 lutego 1922 r., 
naczcinika wydiziaiu oświecenia publicznego w wo- 
jowó iztwie Śląskiem, Karola Stacha

PRZEDŁUŻENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. — 
W Warszawie ukazało się w piątek rano na mie- 
ście  ̂rozporządzenie mii.istra spraw wewnętrznych 
zawńłdamiające, że sądy doraźne będą piuedłużone 
do 30 czerwca hr.

SRTAJK KUCHARZY NA SYLWESTRA wy­
buchł w Warszawie w piątek dnia Cl grudnia zr. 
o godu. 8 -wieczór, przeważnie w luksusowych re- 
stouraH.ich, a to z powtułu nieuwizglęInieuia przez 
właócłciciB postulatów kucharzy, Swajk ten nie 
ochłodził j< dmak hucznego tempa zabaw sylwestro­

wych w, Waibzawie.

ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY. We
czwartek zginął w Warszawie od kuł wywiadów 
i ów policyjnych Władysław Soja, dezerter i ban­
dyta, poszukiwany od dłuższego czasu przez poli­
cje, a grasujący od lubego 1926 r. zarówno w War­
szawie jak w powiecie pułtuskim i kono.-kim. — 
Od tygodnia przeszło miała go policja na oku. Uzy­
skano wiadomość, że bywa w domu niejakiej Kem- 
pisty, przy ul. Stawki 71. Już w dniu wigilijnym 
omal go mie Ujęto, ale uszedł wtedy tylne.ni 
drzwiami. We czwartek znowu był u rrornpisty. 
Wywiadowcy szli za nam, gdy wyszedł w towarzy­
stwie dwóch kamratów, czekali aż Suja został 
sam i wtedy zbliżyli się do niego. Zauważył ich 
i przyspieszył kroku, za chwilę jednak odwrócił 
się i z dwóch rewolwerów dni ogria do wywia­
dowców. Wywiązała się gęsta strzelanina. — 
W chwili gdy Suja usiłował przesekoczyć parkan 
przy ul. Spokojnej, jednia z kul trał.ła po w skroń 
i padł trupem.

SENSACYJNY ZWROT W  SPRAW IE W ŁA  
M ANIA DO BANKU DYSKONTOWEGO. Z
Warszawy donoszą: W  związku z p<xLkopem 
pud skarbiec Banku Dyskontowego aresztowa­
no dwóch współwłaścicieli jednego z domów 
handiowb-technioznych, którav na k ;lka dni 
przed wykiyeiem podkopu wręczyli 4 butle z 
tlenem dwom młodym mężczyznom. Właści­
ciele firmy wiedzieli, że butle znalezione w 
skarbcu banku, pochodziły z ich firmy, nie za­
wiadomili jednak o tem władz śledczych. Ze­
znania zatrzymanych właścicieli firmy dopro­
wadziły Jo arestziowania nabywców tlenu. Nie 
są to bezpośredni spra wcy włamania, niemniej 
je luak odegrali oni wybitną rolę pizy budo­
wie iodkopu. Jeden z nich ma być inżynierem 
górniczym, drugi technikiem budów lanym.

Ateny, 3 stycznia. Rozporządzeniem prezy- 
dema republiki greckiej, b. dyktator Grecji, 
gen. Tangalos, został zdegradowany i skreślo­
ny z listy oficerów.

BANDÓ TA PRZEBRANY ZA DZIEWCZYNĘ 
I RZEŹN1K. Przed kilku dniami jędrnego z rzeźui- 
ków zatrzymała na szosie, wiodącej ze Swarożyna 
do Tczewa pewna mtcwla. ładnie ubrana dziewczy­
na, która proeiłtt go, by ją zabrał na wóz. Rzeźnik 
na to się zgodził. W di odize jednak zaproponowała 
mu, aby trochu zjechał na boczną drogę, by ludzi 
nie spotkać. Rzeźnik tem zdumiony, zaczął się 
uważniej przyglądać tej wiby dziewczynie i zauwa­
żył, że tryl to mężczyznę jn-zobrany za kobietę. 
Rzeźnik, nie namyślając się wiele, udorzyl bandytę 
k ótry poxI siłą uderz,orda spadł ł woza na ziemię 
Na krzyk i hałas zbiegli się poukrywani w dołach 
inni bandyei. Byliby oni niewątpliwie ograbili 
rzeźnik a, gdyby ton nic podc^ł koni i cwałem nie 
mszył w stronę Tczewa, po-zostawiając zandytów 
na szosie.

IAK UCIEKAŁ SEKRFTARZ KONSULATU 
AUSTRJAłjKIEGO W LODz.1. śledztwo w sprawio 
tajemniczej ucicczik: sekretarza konsutatiu aust.rjac- 
kiego w Łodii, Stolzcnborga, przyniosło nadspo­
dziewane wyniiki. Stolzenherg po ueiei-zce z Lodzi 
przybył do Waityzawy i tu otrzymał wizę wyjazdo­
wą do Rosji, poczem najlegalniej w świtcie wyje­
chał, zanim zdołano rozesłać za nim listy gończe. 
Wykradzionych pieczęci użył zepewne zbieg na 
sfałszowanie legńymacji.

WIELKIE SY LWESTRGWE WŁAMANIE WE 
LWOWIE. Złodzieje lwowscy wrkorzysiałi kon­
iunkturę sylwestrową w7 całej pełni. Poza szere­
giem wystaw sklepowych, mieszkań prywatnych, 
padły ofiarą Jmdzieji garderoby oraz liczne kiesze­
nie „bawiących się".

Wszystko to jednak było w „małym stylu" i na 
małą skalę.

Najlepszy interes zrobili ci, którzy włamali się 
do sklepu skór Mendla Gcppera w Bcgdamóewe. 
Skradli oni większą ilość towarów, wartości kilku­
nastu tysięcy złotych Geppor zaasekuiowal swój 
towar, zatem najgorzej wyszło na nocy sylwestro­
wej Towarzystwo asekuracyjne.

Niowyśledzeni sprawcy włamali się do sklepu 
błaiwatnego Anny Brodt we Lwowie przy ul. Gró­
deckiej, którzy ogołocili ze znajdujących się tam 
materji sukiennych i jedwab., w> rządzająo szkoJę 
na kwotę 1.600 dolarów. Po sprawcach znikł wszel­
ki ślad.

NAGŁA ŚMIERĆ ADWOKATA W URZĘDZIE.
Wielkie wrażenia wywarła w Stryju wiadomość 
o nagłej śmierci adwokata Kałitowf kiego, Zmarły 
iinterwenjował u zarządcy* Kasy skarbowej, Oka- 
mie. Naraz dr Kalitowski osunął się na ziemię. Le­
karze stwierdzili u daT seirwwy, a wszelkie próby 
przy wrócenia go do życia okazały się bezskutecz­
ne. Zmarły był zwolennik i-un ugody między Pola­
kami a Ukraińcami i w tym duchu pracował. Był 
on przewodniczącym prawie wszystkich stryjskirh 
uk,raiń.4.icli Towarzystw, nadto zastępcą komisa­
rza rządowego Wydziau pow. i asesorem m.ej- 
skim.

NOWY ST AROSTA W NOWYM SĄCZU. Major 
dr Kazimierz Duch, kiory służył pizedtim w min 
spraw, wojsk., a następnie w ministerstwie spraw 
iw ,  oętrzjnych. zostaje przeniesiony w  stan nie­
czynny i przechodai na stanowisko starosty w No­
wym Sączu. r ^

ska osierocała męża, syna i córkę Władysławę, 
wdowę po redaktorze „N. Reformy", ś- p. Włady­
sławie Prokescnu.

Z e  ś w i a t a
TURNIEJ SZACHOWY W MONACHJUM dał

następujące końcowe wyniki. Pierwszy Przepióika 
(Wamzawa) 4 i pól punktów-, drugi Bog-oljubow 
(Rosja) 3 i pól pnnkta, trzeci Spiolman (Wiedeń) 
3 punktów, czwrarty Samfecłi 2 i pół punkta, piąty 
Gcbhard 1 punkt, szósty Schmidt pół punkta.

WDOWA PO KR ASłNIE BEZ EMERYTURY, 
i Moskwy donoszą: Wdowa po Krasi nie, przebywa­
jąca stale w Londynie, zwróciła się do rządu so­
wieckiego z prośbą o wyzmaczeme jej stałej pensji 
wdow-iej. Z powodu pogłosek o poważnych kapi­
tałach. jakie pozostawał Krat im w bankach zagra- 
riaznych, rząd soiwLcki prośby tej nie uwzględ­
nił. 1

ZAMKNIECIE TEATRU ŻYDOWSKIEGO W 
KOWNIE. Teatr żydowski w Kownie został z pole­
cenia rządu litewskiego zamknięty-. Na interwencję 
delegacji żydowskiej odpowiedział komendant Ko
wnia, że teatr żydewski w Kewnio jest niepo­
trzebny.

KATASTROFA KOLEJOWA. Pociąg, idący 
z Rzymu eto Medjołamu, u’egł kaiiasbrofie. Przewró­
cił się mianowicie wagon restauracyjny, co spo­
wodowało również wykolejenie się następnego wa 
gonu. Trzech pasażerów, wśród nich b. pieaes rażj 
minisbrów, Luzzatti, odniosło rany.

POZAK RATUSZA W RUEN. Z iLen (kmu-( 
szą: Gwałtowny pożar znćzcizył znaczną część ra-i

G U S T A V  B O E H M
SAV0NNERIE et ^ĄRFUMERIE 3634

rusza. Wieża, ratuszu . ..ięła. Podczas akcji ra­
towniczej kilku strażaiKÓw oditiosło rany. Gzikudy 
bordrzo poważne.

KRW A W ALK \ W KOPALNI. Donoszą z Bula 
vak>s (Rodezja), iż pomiędzy tubylcami, zatrud- 
iMOnur  ̂ w totejrczc-j kopalni dos*zlo do prawdziwej 
wjKk, 4/rwj jsjccj 5 godzin. l:iterw°cji Europcjcizy 
ków pólożyła kres walkom, w wyniku której 3 tu­
bylców Kfctałn zidjityeh, 94 odniosło rany, nadto 
około 60 <Jomó» zcetoło podiji.^onych.

Kredvtv na inwestycje wojskowe znajdą się 
w budżecie normalnym

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 stycznia .Dziś rano powrócił 
z Zakopanego qo Warszawy wieepremjor Bar- 
tel. W południe wziął udział w posiedzemu 
Rady ministrów, która pod przewodnictwem 
premjera marszałka Piłsudsldego nstaliU wnio­
ski rządu, dotyczące trzeciego czytania preli­
minarza budżetu na tok 1527 28.

To południu odbędzie się konferencja mini­
stra Czechowicza z prezesem komisji budżeto­
wej, posłani Rymarem, na której stanowisko 
rządu będzie zakumunikow ane przedstawicielo­
wi komisji budżetowej.

Jak wiadomo, naczelną kwestją są inwesty­
cje wojskowe, zawarte w art. 4 projektu usta­
wy skarbowej w formie kredytów- ewentual­
nych, któreby miały być pokryte w miarę 
wzrostu dochodów.

Na konferencjach, poprzednio odbytych 
w mmiatterstwif, skarbu, generalny referent 
budżetu, jmsel Byrka, zajął stanc-nisko, że ar

tykuł ten należy wyeliminować, a najważniej 
sze jego pozycje, mianowicie inwestycje woj. 
skowe, poprawa bytu urzędników, roi ety pu­
bliczne. mają być przeniesione do budżetu nor 
tr.alnegc. Kredyty te „znajdą pokrycie na pod 
stawie wzmc-cnia wpływów kasowych^. ktor« 
pizypuszczabno osiągną cyfrę 140 mil. złotych 
W tej wysowolei też pozycje z ar,, i  piojektu 
ustawy skarbawej zostaną przyjęte do budżetu 
normalnego. Budżet inwestycji woj.*’cjwej ma 
widoki pełnego zaspokojenia, Laksamo kredy-, 
ty potrzeba-e na poprawę płac urzędniczych.

Przewodniczący komisji budzc-tow'ej, poseł 
Rymar chce trzecie czytanie budżetu dokonać 
w komisji w ciągu wtorku i środy, tak, aby 
można preliminarz oddać do druku natychmiast 
po Trzecn KrólacL. Gdyby się to okazało rze-: 
czą niemożliwą, natenczas zakończenie trzecie^ 
go czytania nastąpiłoby w przyszły poniedzia­
łek, posiedzenie Izby zas około 15 bm.

oauu iCA
PŁUC

jest nieabtaganą 
i cei)C7.nie, nie 
roDiąr różniej di a 
wi^ka, płci i Sta­
ni , .:osi nJljony 
lad .i. Pr; v /w -il- 
cianin chorób 
płucnych Eror- 
ch tu i kaszlą pp. 
Lekarze itosoj? 

„Balsam T E o c o I in  AffS", który nlatwiając wydzielanie 
się plwociny w zm acnii organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała i osuwa kasze;. U ży w a  s ię  z a  p o ­
radą itaurai fipriduają apteki I składy apteczna.

5

S p r a n y  są& o ^ c
O NADUŻYCIA W MARYNARCE.

Nasz korespondent warszawski donosi:
Jak wiadomo, obecnie oczekiwane jest ogłosić 

nie wj-rofcu w ciągnącej cię od dwóch miesięcy 
sprawie komandora Bartoezi wiozą i 10 innych ofi­
cerów marynarki wojmnej, cekarżooych o naduży­
cia na szkodę skarbu państwa, lub o zaniedbania 
służbowe. W sprawie tej dowiaduję się, że wojsko­
wy sąd okręgowy w YYa-rezwie zakńraył już taj­
ne narady nad wyrokiem i obecnie opracowuje opi- 
mję wyroku. majqcego wjn06ić wedle nowego 
ugrupowania zarzutów kilkadziesiąt a-rkuszy pis­
ma. Wyrok będzie ogłoszony pramraojrodobn-e 10 
lub 11 bm. Jedynie wydanrt pisemnego wyroku 
nastąpi później, mianerw icre dopiero z końcem ety- 
czmia.

•k
stąpało w cl wili. gdy L  tąn wswdał do pocią­
gu, jadąc- go do Paryża.

Berlin, 3 stycznia (FAT ). »Vo&sische Zfg.c 
donosi, że sekretarz dyrekcji tinnj Kruppa, 
Luau, który został w dzień wigilijny Bożego 
Narodzenia aresiziowaiiy pod zarzutem uprą-, 
wiama szpiegostwa na rzecz Francji, popem1! 
w więzieniu śledczem w Essen samobójstwo.

Nowbrccm s trzęsienie ziemi
(Te1egram Iskrowy „Nowej Refomy").

Londyn 3 stj cenitu AV edle doniesień s Loi 
Augolos, w nocy Noworocznej gwałtowne trzę­
sienia ziemi dały się odczuć w wielu miastacb 
Meksyku i Kalifo-mji, wyrządzając wielkie 
szkody, W  Mexicali. gdzie 6kutkiem trzęsieria 
ziemi wybuchły pożary, ogłoszono stan oblę 

iżeua.
=   -  -  --------------

Losy ustawy prasawei
Wedle zapowiedzi pism warazawsłcich, w 

związku z uchyleniem dekretu prasowego z 
dnia 15 grudnia z, r., projekty nowych rozpo­
rządzeń prasowych, mianow:cie ogólnej usta­
wy prasowej i rozporządzenia o karach za roz- 
j>o wnzechir. i ani e nieprawdziwych wudomości, 
wejdą na porządek dzaonny Rady ministrów w 
dniu 12 bm. Związek Syndykatów Dziennika­
rzy na zasadzie porozunneniŁ z minisiro m. spra- 
wiedłiwośCi p. Meysztowiczem, ma przedstawić 
rządowi swoją opłnję w  tej sprawie do oma 6 
bm.

ZMARLw ^ '
—  Midt^aJina K a c z y ń s k a ,  odjwatejsa m. 

Wairerrayy, marła w Warszawie. 3. p. M Kuczyń-

TFLE6RASY
Min. Zaleski wygłosi £Xiosg  na 

komisji zagranicznej
(Tolefonnm od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 stycznia. Jutro, we wtorek od- 
bzie się o godz. 10.30 posiedzenie komisji za 
granicznej sejmu, n? którem minister spraw za- 
trrarócznych, Zaleski zda 6prawę o po ożenili 
międzynarudowem ze szezcgóbiem uwzględnie­
niem przebiegu ostatniej sesji Rady Ligi Narc 
dów, w  którem brał udział, jrko przedsUiwiciel 
Polski. Minister poświęci też wzmć; nkę tamie- 
szkoim, jakie mjaiy miejsce ostatnio na Litwie.

Czimeyźrp feif dn BbNUSłcftl
(Telegram włnsnj „Nowej Reformy**).

Belgrad, 3 slycznia. „Nowosti" donoszą za 
prasą zagrani-ciną, jakoby Czarnogóra dążyła 
uo ogloszeida swej niepodległości politycznej. 
Akcją niepodległościową kieruje jeden z ksią­
żąt dawnego domu panującego.

Porwiordzema tej wladonausoi trak,

Ufcilęzienli I umelidlst^a szpiesa
Londyn, 3 stycznia (PAT). Pisma tutejsze 

don ezą z Fseen żo aresztowano ta-i pod za­
rzutem szpiegostwa Niemca nazwiskiem Lnau,
_____ • L „ F  mi A fOC *71 /Y.H7 Q T Y n a -

DZIAŁ G lttD O W r
EFEKTY I WALUTY BEZ ZMIANY.

Kranów, 3 stycznia.
Na ynku efektów w prywatnych o-hrotoch ten­

dencja na ogół u intymni a. Niektóre ra-piery cięż- 
s it  w większesn zaiotmsdwauiu. Obroty słabe. 
Notowano. ZitJeniew&ki 11.60—11.75, Tohan 0.24, 
Bauik Przemyulowj 6.12— 0.13. Pharma 0.95—1 * 
Górka 16.80—17.10, Chybie 4.50, Chfełorow 96— 
98 ęsłabiej), Piaec&ki 13.50. Z papierów pogi ido- 
wj-ch Jaworzno 13.85 w jiaceniu, Uok^moty^T 
2.06—2.07. Bank Pol?ki 83, Ćmieiów 0.25,

Na rymu wolut i dew ii sytuacja be zxm,aay. 
Kursa utrzymują się na wtotmch jKrziomach przy 
minimalnych wrahai uch. Nastrói ppykojny.
W Rraikowio dolar gotówkowy' S.9J.5 9.00 5 rae- 
ki bankowo 9.62—9 02 «. Warszaw- gomwika 

jy.98 %—8.99, ca ki bankowo 9.01.25. We (Lwowie 
gotówka 8.90—9 00, czeki 9.02. Katowice go+ówU 
9.01, catki 9.01—9.01 Na wszystkich giełdach 
sytuacja podobna z wyjątkiem Warszawy, gdzj® 
kurs nieco słabszy Bank Pol6kj bez amany • J 
gotówka, 8.98 ozeła.

Zurych, 3 s ty ^ ia  tPA' ) Paryt 20 45,
25 12 1- owr Jonu 5-i7 3/8, Balgja 72. W RKiij
23.15’ Hiszpanja 75^6,
123.07 >4* \yie31 ó. 73.000, Satokliolin 1 3 8 , Oslo 
131̂ 4 E opesihaga 138.65, Sofja 3..5, Praga 15. 3, 
WanJawa 57.50, Budapesizt 90.60, Bu Tgród 
9.12 K , Ateny 6.50. Konstantynopo1 ż.tO, Bńka- 
reazt 2.70, Hełsmgfom 13.05. Buenos A ń *  213, j
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Wyniki zawodów  piłkarskich.
Katowice. Policyjny E, 8. — K. S. 20 (Bogn- 

l-tfce) 1:0 (0:0).
> W.elkie Hajduki. Śląsk (Świętochłowice) —  Ruch 
i:O  (0 :0 ).
r  Barcelona. Ainrra (Wiedeń) — F. C, Europa' 
i\2. Austrja —  F. C. Barcelona 3:2.

Lizuona. Budapeszt —  Lizbona 4:1,
Wiedeń. F. A. C. —  Wacker 3:3. Slovan — 

.Sportklub 3 1. Zawodu o mistrzostwo, 
j Praga. D. F. C. —  Victoria Ż żkov 2:0. Spar- 
U  —  Vrsovice 3:2.

Zurych. B. A. C. (Wiedeń) —  Blue Stara 4:1-
Cette. Simmering (Wiedeń) —  F. C. Cette 2:0.
Kairo. Rapid (Wiedeń) — Reprezentacja Kaira 

3 3.
Norymberga. F. C. Niirnberg — Fiirth 3:1.
Leodjum. Czechosłowacja —  Belgja 3:2 (1:0). 

Międzypaństwowe zawody, zakończyły się zwycię- 
itwem Czechdw, dla których bramki zdobyli: Swo- 
toda (2)  1 Podrazii (1). Sędziował Eymers (Ho- 
laudja). Widzów 20 003.

Skeki narciarskie w Zakopanem.
Konknrs skoków narciarskich zorganizowany przez 

sekcję narciarsaą Tow. Tatrz. 1 Sokoła odbyt się 
w niedzielę w południe na skoczni na Krokwi, wo­
bec półtora tysiąca widzów. Wskutek złycn wa- 
frunków terenowych wszystkie dalsze skoki były 
$ upadkiem, jednakie osiągu:ęto nauzwyczajue wy- 
tiki w długości skoku, n. p. Sieczka Stanisl »w
osiągnął skok 50 m, Cukier Franciszek 49 m.
, Wyniki przedstawiają się następująco: 1) Krze­
ptowski Andrzej (Sokół), Nota 1733 —  długość 
rkoków 35,34.33 rn.g, 2) Żytkiewicz Władysław 
(SNTT) nota 1705 —  32,33,34 m., 3) Czech Bro­
nisław (SNTT) nota 1188 —  30 39 (z upadkiem) 
26 m., 4) Motyka Stanisław (SNTT) nota 1177 —  
(25,35,29 mtr.), 5) Giewont Władysław (Sokół) 
c eta 1080 — 22 25,29 m. (z upadkiem), 6) Graca 
Er nota 1023 —  15,35 (z upadkiem 24 m.), 7)
Pietelski Władysław (Sokół) nota 972 —  15, 34
■ upadkiem, 31 mtr., 8) Kurań Józ-f (SNTT), nota 
816 —  25,40 z upadkiem, 36, 9) Sieczka Stani- 
»'aw (Sokół) nota 805 —  30,15,50

PIŁKARSKIE W YNIK I ZA GRANICĄ.
W  czasie świąt Bożego Naiodzenia odbywa­

ły się zawody piłkarskie, jednakże przeważnie 
tylko „w  ciepłych krajach11. Szczególnie au- 
Btrjackie drużyny piłkarskie rozbijały się po

"■ 1 lt= = a
^ 5- .. .„'7 .’*■ ‘ ' 7
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FflHo fiitois
wszelkiego rodzaju: elektrycznych, telefonicznych, zaopatrzonych w armaturę i t. d.

II Fabryka pierw szorzędne! sity ebonitu poszukuje generalnego p rze d ­
staw iciela na Polskę dla sprzedaży swoich wyrobów. Uwzględnieni będą tylko przed­
stawiciele pierwszorzędni.

III. Grupa finansow a nadzwyczajnie silna podejmie się elektryfikacji 
miast i budoiry kolei żelaznych w  Polsce.

Uvvzględni się tylko osoby, które posiadają wymagane stosunid i przedstawią bez zwłoki 
wszystkie koszta i wszystkie szczegóły, ażeby móc rozpocząć bezpośrednio porozumienie się.

Zwracać się ze wszystkierai szczegółami do delegata:

i i l r  J e a n  M e y m a n ,  12  I l e n a m ,
P a r i s  ( F r a n c e ) .  3t

PIERWSZY TOMIK POEZJI SPORTOWEJ 
W  POLSCE.

W  tych dniach ukazał się na pólkach księ­
garskich tomik puezyj Kazimierza Wierzyń­
skiego, obecnego redaktora „Przeglądu Sporto­
wego1', pod tytułem: „Laur Olimpijski11.

Tytuły poszczególnych wierszy są następują­
ce: Defiliada atletów. Oddech, Mwtch footbalo- 
wy, 100 m. Faddock i Porrit, skok o tyczce, 
fanfara na cześć króla Hofa, Ermiuio Spalla, 
Panie na start, Nur mi, Spartanin, Dyskobol, 
Bieg na przełaj ,Pieśń o Amundsenie, Gaj Aka- 
demosa.

Jest to pierwszy polski tomik poezji wyłącz­
nie sportowej.

Krakonsk i Zw iązek  O k r a w y  Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 41.
1, Wnioski Zarządu K. Z. O. P. N. na Walne 

Zgromadzenie K. Z. O. P. N.:
1) Wnioski w sprawie zrmany statutu K. Z 

O. P. N. zawarte są w wydanym obecnie i prze-
całym ariecie. I  tak w Bilbao feprezentateja słanym wszystkim klubom statucie, w którym 
Austrji dwukrotnie pokonała F. C., Bilbao 2:1 proponowane zmiany są podkreślone.
(3:2). Rapid, bawiący w Łgipcie, zwyciężył re 
prezentację port SaMu 4 :3, a uległ reprezenta­
cji Kaira 3:2. Admira pokonała w Barcelonie 
klub F. C. Europa 4:2. W  Paryżu odniósł Sie- 
mering sukces nad Stade Francaise 2:1, a w 
Marsj lji osiągnął wjrnk remisowy 3:3 z tam­
tejszym OLnupiąue.

ZAPOMOGA DLA P. Z. P. N.
Podobno prezes P. Z. P. N., dr Cetna.row.jki, 

uzyskał w  wydziaie wychowania fizycznego 
I P. W. w  ministerstwie spraw wojskowych 
4.01)0 złotych zapomogi dla P. Z. P. N.-u. Jest 
to druga z kolei zapomoga pieniężna, gdyż 
pierwszą subwencję otrzymał komitet olimpij­
ski w  kwocie 3.000 złotych,. j j

ODZNAKI DLA REPREZENTACYJNYCH  
PIŁKARZY,

Podobno w ślad za różnemi związkami spor- 
towemi, obdarzającemu swoich zawodników od­
znacz Lniami pamiątkowemi, postanowił P. Z. 
P. N. wnieść na najbliższe wialne zgromadzenie 
projekt nadawania prawa noszenia odznaki na 
kostjumach piłkarskich tym graczom reprezen­
tacyjnym P. Z. P. N.-u, którzy braii udział w 
większej ilości spotkań międzynarodowych.

Dotychczason e szczegółowe określenia kom­
petencji Wydziału Gier i Dyscypliny, zawarte 
w  statucie K. Z. O P. N. paragraf 9, przecho­
dzą, jako integralna część regulaminu Wydzia­
łu Gier i Dyscypliny, w myśl paragrafu 10 no­
wego statutu.

2) Wnioski w sprawi0 wysokości wpisowego, 
wkładek rocznych członków, wpisowego do nu 
slrzostw i kaucji przy odwo.aniach:

a) Wpisowe do Związku 20 złotych, płatne ró­
wnocześnie przy zgłoszeniu przystąpienia do 
K. Z. O. P. N.

b) Wkładki roczne członków: kjub klasy A 
125 złotych; klub klasy B 40 złotych; klub kla­
sy C 15 złotych —  płatna w terminach określo­
nych paragrafem Ga statutu K. Z. O. P. N.

c) Wpisowe do mistrzostw: klub klasy A 5% 
od dochodu brutto, uzyskanego przy zawodach 
o mistrzostwo okręgowe; klub klasy B 10 zł.; 
klub kłasy C 5 złotych Wpisowe do mistrzostw 
jest płatne w terminach, określonych par. 6 a) 
statutu K. Z. O. P. N.

d) Kaucje od protestów: klub klasy A  25 zł; 
klub klasy B 10 zł; klub klasy C 5 zł.

2. W myśl paragr, 18 statutu K. Z. O. P. N., 
zawiadamia się wszystkie kluby, że termin skła­
dania wniosków na Walne Zgromadzenie K. Z.

Herbata

Warszawski Skiad  
trrzyborów fotoara/ics. 
Szewska 2, lek 1426

JOZEF wkIT L K
zawodowy mechanik, stroiciel for* 
tepianów. kier. Wyiw. -fortepianów 
B. Oabryelska, ul. Stolarska L. 0 

Telefon 3S9.

Z Cukiernie 1'rzybot'!/
rtiAmienne

Towar ilu ubezpieczeń na ijclr-
„ F £ N I K & “

ul, św. Gertrudy 8. tel. 273

Wiedza

P. M A U R 1Z IO
R ynek  g łów n y  38

ił. ALIikSAKDiłOWiOZ
Basztowa 11. —  Tal. 3U i 4061

nrzyborów bUrowyoh

<ur*a maturyczne i dokształcaj9 ct

„ W £  JEH32S A A '
pod osobislem kierownictwen- 

prof* Bogusława Butrym owkza 
u Krakowi*, uf. Studencka L- 1 
orzycotowują tak do matury, 
.akntei do wszystkich ejzam inćw

M a t a  
1 „RaczKa“
Juliusz Grotu

Sp. z  o. o, 
K r a k ó w  

R y n e k  ( jŁ  3^1

Najtańsza reklam? 
w  „ P r z a w o t fo lk u 15 

„N j- i r e !  S e l o r m y 1'

o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich

D Y  W  A  M  Y
o m otywach orientalnych 

W ykonanie pierwszorzędne. Gotowe i na zamówienia. 
Poleca:

Wytwórnią Artystycznych tkanin ,.Kobierzec"
K r a k ó w *  u lic a  P o d w a le  L .  3. 3580

PRZEPROWADZKI
wozam i meblowem i uskutecznia skrupulatnie 

po cenach k o n k u r e n c y j n y c h  i na dogodnych warunkach

t / o r z i m m e r  i S p ó ł k a
Spółka z  ogr. odp. 2

w Krakowie, Andrzeja Potociciego 1. Teł. 2017.
Przewóz wszelkich przedm iotów  w  zakresie spedycji wchodzące.

r

Ważne dla Modniarek!
■Jedwabie na kapelusze, aksamity, wstążki w wszyst­
kich kolorach i wie'kim wyborze poleca firma:

3REIT i NOWOMIAST
Kraków, ul. Stradom L. 23, Tel. 2222.

Przy zakupach prosimy powoływać 

się na ogłoszenia

w  „ N O W E J  R E F 0 E M I E 11

Wym ienione firm y polecam y naszym Czytelnikom

O. P. N. upływa z dnium 13 stycznia 1927 roku.
Uprasza się za tom wszelki© wnioski nadesłać 
Zarządowi K. Z. O. P. N. bezwzględnie w poda­
nym terminie.

3. Przesiane wszystkim klubom przez Zwią­
zek PofcJdćh Związków Sportowych kwestjo- 
nariusze poleca się klubom dokładnie wypełnić 
i zwrócić je Z. P. Z. S. w nieprzekraczalnym 
etrminie do dnia 15 stycznia 1927 r.

4. Równocześnie ze statutem KZOPN wysła­
no wszystkim klubom kwesŁjonarjusz KZOPN, 
który należy dokładnie wypełnić i zwrócić do 
sekTCtarjatu KZOPN bezwzględnie w terminie 
do dnia 10 stycznia 1927, pod rygorem kar 
przewidzianych statutem KZOPN.

5. Zniesiono suspemzję T. S. Koszarawa w 
Żywcu i K. S. Warta w  Częstochowie z dniem 
23 grudnia 1926 roku, Z. K. S. Ilasmonea w 
Krakowie z dniem 28 grudnia 192G roku, K. S, 
Sparta w Krakowie z dniem 29 grudnia 192G r., 
ogłoszoną w komunikacie Zarządu Nr. 39/2G.

6. W  ślad za komunikatem Zarządu Nr 40/26 
punkt 4, wzywa się kluby do natychmiastowe­
go zwrócenia Zarządowi K. Z. O. P. N. przesła­
nych im do wypełnienia kwestjonarjuszy P. L. 
P. N„

KOMUNIKAT
WYDZIAŁU GIER I DYSCYPLINY Nr 33.
1. Weryfikowano zawody o mistrzostwo III. 

drużyn kilubów klasy A:
Jutrzenka— Wawel 3:0, ponieważ drużyna 

Wawelu nie stawiła się na zawody w dniu 28 
hstopada 1920.—  C-racoyia— Wisła 2:0.—  Ma.k- 
kabi— Jutrzenka 2:1. —  Craoovis.— Wawel G:l. 
Wisła— Makkabi 3:0, ponieważ w drużynio Mak 
kabi graił nieupraw iony gracz Kiinstler Dawi 1 
na zaiwodach w (lncu 29 maja 1926 r. —  Mak­
kabi— Wawel 3:0, ponieważ w drużynie Wawe­
lu grał niezgloszony gracz Bednarski Józef na 
zawodach w dniu 27 czerwca 1920 r. —  Graco- 
via— Jutrzenka 3:0, ponieważ drużyna Jutrzen­
ki nie stawiła się na zawody w dn. 24 paździer­
nika 1926 r. —  Wisła— Wawel 5:3. —  Cracovia 
Makkabi 4:0. —  Wisła— Jutrzenka 3:0, ponie­
waż drużyna Jutrzenki nie stawiła się w ozna­
czonym czasie na zawody w dniu 27 czerwca 
192G r. —  Wawel— Jutrzenka 0:3 dla obu klu­
bów, ponieważ w drużynio Wawelu grat nie- 
zgluszony gracz Bednarski Józef, a w drużynie 
Jutrzenki Haber Mojżesz, Loffelholz, Sperling, 
Mohler, Knaul ,na zawodach w dniu 8 sierpnia 
1926 r. —  Wisła— Cracovia 6:2. —  Makkabi— 
Jutrzenka, ponieważ w drużynie Jutrzenki grał 
niezgloszony gracz Knaul na zawodach w dniu 
31 października 1926 r. —  Cracovia—Wawel 
0:3 dila obu klubów, ponieważ w drużynie W a ­
welu grał niezgloszony gracz Bednarski Fran­
ciszek, a w drużynie. Craicovii Jarzyna Stani­
sław i Rusin Stanisław na zawodach w dniu 31 
października 1926 r. —  Wisła— Makkabi 2:0. 
Jutrzenka— CtacoviaO:3 dlaobu klubów, puuieważ 
w drużynie Jutrzenki grał niezgloszony gracz 
Knaul, a w drużynie Cracovii Rusinek Józef, 
na zawodach w dnia 12 wrześuia 1926. —
Wisła— Wawel 7:1. — Ctacovia— Makkabi 4:2. 
Wisła— Jutrzenka 3:0, ponieważ w drużynie 
Jutrzenki grał niezgłoszony gracz Knau1, na 
zawodach w dniu 3 października 1926. —
Makkabi— Wawet 3 0, ponieważ w drużynie 
Wawelu grał niezgloszony gracz, Jarosz na 
zawodach w dniu 1Q października 1926. —

2. Na skutek pisma W . G. i D. P. Z. P. N. 
Ł. 5119 z dnia 22 grudnia 1926, zniesiono 
grzywnę w kwocie zł 15, nałożoną na K. S. Sar 
decja oraz czteromiesięczną dyskwalifikację
gracza Mieczysława Uczkrnwicza z K. S. San- 
decja (komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny 
Nr 25 (26). _ d

Równocześnie zmienia się weryfikację za­
wodów o mistrzostwa klasy B rozegranych przez 
K. S Sandecja, a weryfikowanych na niekorzyść 
tego kiubu z powodu udziału w tych zawodach 
gracza Uczkiewicza.

również- przepracowanych godzin, przypada 
ostatnio na przemysł spożywczy, wobec rozpo­
częcia kampanji w cukrownictwie i w fabry­
kach przetworów ziemniaczanych. Charaktery­
stycznym jest fakt, że podczas gdy w latach 
poprzednich sezonowe ożywienie w  przemyśle 
m' no zwiększenia liczby zatrudnionych, nie 
zmniejszyło liczby częściowo bezrobotnych, to 
jest pracujących nie pełny tydzień, to obecna 
pomyślna konjunktura ogarnęła wszystkie za­
kłady przemysłowe, tak, że równocześnie ze 
wzrostem liczby zatrudnionych robotników zna­
cznie zmniejszyła się liczba częściowo bezrobo­
tnych i nic przekracza 8— 10 procent ogółu za­
trudnionych. Ogólna przeciętna liczba godzin 
pracy w tygodniu na jednego robotnika osiąg­
nęła ostatnio we wszystkicl przemysłach 46.9 
godzin tygodniowo, to jest powyżej normal­
nych 46 godzin. Stan zamówień w  przemyśle 
przetwórczym z końcem października był na 
ogół powyżej średniego. Szczególniej zaś zado­
walająco przedstawiał się w  przemyśle papier­
niczym w fabrykach porcelany, hutach szkła 
i garbarniach, oraz fabrykach kuiisc^w. Stan 
zamówień w przędzialniaoh i tkalniach obniżył 
się nieoo z końcem października w  porównaniu 
do paprz i dnłch miesięcy.

nu naładunku węgla w  zagłębia d węglowych 
na styczeń 1927 r. Zastosowanie ustalonej ko­
lejności projektuje się w planie na luty no 
otrzymaniu przez ministerstwo komunikacji od 
poszczególnych urzędów wojewódzkich specjał 
nych wykazów, przewidzianych przez lhty ko­
lejności naładunku. Lista kolejności przedsta­
wia się następująco: w  grupie I (uprzywilejo­
wanej) na pierwszam miejscu koleje, następnio 
przemysł metalurgiczny i wojsko, dalej wodo­
ciągi i zakłady miejskie, zakłady przemysłowe, 
'dallej gospodarstwa rolno uprzemysłowione, 
wreszcie instytucje krajowe, jak syndykaty rol­
nicze t. p. W  grupie II. wywóz za granicę do 
wszystkich państw przez Gdańsk i Gdynię, do 
Austi ji, Czechosłowacji, Rosji, Węgier i Włoch, 
następnie pod adresem innych odbiorców kra­
jowych, wreszcie do wszystkich innych krajów 
zagranicznych.

EUROPEJSKI KARTEL ŻELAZNY. Przy­
stąpienie przemysłu czecho-słuwackiego, au­
striackiego i węgierskiego do europejskiego 
kartelu żelaza i stali zostało podpisane. Umowa 
wejdzie w  życie z chwilą podpisania jej przez 
przedsiębiorstwa, wchodzące w rachubę, co na­
stąpić ma w najbliższych dniach. Czecho-slo- 
wacki przemysł żelazny otrzyma w kartelu kon­
tyngent w wysokości 5 procent, ogólnej produk 
cji karfelu, równającej się produkcji czecho­
słowackiego przemysłu z I. kwartału b r., któ­
ra wynosi okrągło 326.000 ton. Na witkowickie 
zakłady przypada 37 procent, dla praskiego 
przemysłu żelaznego 25 procent, na górniczo- 
hutnicze towarzystwo 21.7 procent. Równocze­
śnie podpisano utworzenie europejskiego kar­
telu szynowego, do którego przystąpiły i Niem- 
<7-

WYDAJNOŚĆ PRACY W  KOPALNIACH  
ANGIELSKICH zbliżyła się już prawie do wy­
dajności normalnej. W  ciągu ostatniego tygo­

dnia wydobyto 4,467.900 ton, podczas gdy prze­
ciętna wydajność tygodniowa w końcu 1925 r. 
wymusiła 4,820.000 ton. —  W  czasie ostatnich 
dwóch tygodni produkcja została podwojona

F
Odpowiedzialny redaktor: 
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Sytuacja w przemyśle
Pomyślna konjimlctura w przemyśle, trwają­

ca od kilku miesięcy, zasadniczo nie uległa 
zmianie. Powolny, chociaż stały wzrost lmzby 
bezrobotnych (196.6 tysięcy w  dniu 13 listopa­
da do 208.7 tysięcy w dniu 11 grudnia) spowo­
dowany został nie zmmejszeniem uruchomienia 
przemysłu, lecz zakończeniem robót sezono­
wych, oraz mniejszem zatrudnieniem przy ro­
botach publicznych. Ogólny wzrost zatrudnić 
nia w przemyśle notowano, nie biorąc pod uwa 
gę zmniejszenia się zatrudnienia w  przemyśle 
sezonowym, jako to przemyśle mineralnym i bu 
dowlanym. Znaczny wzrost zatrudnienia, jak

Informocje przemysłowe i handlowe
TRANZYT PRZEZ POLSKĘ MIĘDZY RO­

SJĄ A NIEMCAMI. Z dniem 1 stycznia 1927 r. 
będzie ofwa.rta bezpośrednia komunikacja to­
warowa między Niemcami a Z. S. S. R. tranzy­
tem przez Polskę i terytorjum w. m. Gdańska. 
Przewozu przesyłek pospiesznych przepisy ko­
munikacji niemiecko-polsko-sowieekiej na ra­
zie nie dopuszczają. Opłaty przewozowe będą 
mogły być uiszczane z góry przez nadawcę lub 
też przekazywane do pobrania od odbiorcy. —  
Przesyłki będą mogły być obciążone zaliczenia­
mi. Jedynie ubezpieczenie dostawy jest zaka-
Z£U1G
ZW YZKA KURSÓW PAPIERÓW POLSKICH 

W  AMERYCE. Osiągnięte w poprzednim tygo­
dniu kursy pożyczek amerykańskich dla Połsk" 
utrzymują się nadal na tymsamym poziomie. 
Pożyczka 6% z roku 1920 zyskała na kursie, 
który do-sizedł do 77)4, 8% amortyzacyjna zło-* 
ta pożyczka dolarowa z r. 1925 na kurs 94)4.

W  związku z tą zwyżką kursów walorów 
polskich na giełdzie nowojorskiej, prasa nie- ■ 
miecka komentuje ten fakt interwencją polską. [ 
Wiadomość ta jest zupełnie fałszywa Żader 
z banków państwowych polskich nigdy na gieł­
dzie nowojorskiej nie interwenjował, ani nie mr 
zamiaru na przyszłość interwenjować, pozosta­
wiając kursy walorów polskich w Nowym Jor­
ku całkowicie wolnej wymianie.

NOW Y TRANSPORT SPIRYTUSU DO TUR­
CJI. Organizacje gorzelni rolniczych w  Polsce 
otrzymały od tureckiego mon oplu spirytusowe­
go zamówienie na dalszy miijon litrów spirytu­
su i rozpoczęły ekspedycję jego do Turcji. Do­
tąd wywieziono z Polski dla pottrzeb monopolu 
tureckiego 2,800.000 litrów, co łącznie z osta­
tnim miljonem daje kwotę 3,800.000 litrów w 
ciągu 4 miesięcy, czyli dwakroć więcej, niż ob­
liczano w  okresie organizacji przedsiębiorstwa, 
kiedy pojemność rynku tureckiego szacowana 
była na maksimum 6 miljonów litrów roczni0.

Z PRYW ATNYCH TARGÓW DYSKONTO­
WYCH. Ostatnio panowała na rynkach prywa­
tnych nieco mniejsza płynność gotówki, co 
przypisać należy płatnościom ultimowym, oraz 
intensywnemu ściąganiu zaległych i bieżących 
podatków przez urzędy skarbowe. Nadto bank' 
prywatne nie przyjmują do jakieguś 10 stycz­
nia 1927 r. materjalu wmksllowego, ponieważ 
zajęte są sporządzeniem remanentów, inwenta­
rza i t. d., a pewną rolę gra również zła wypła­
calność warszawskich i łódzkich w  hurtowniach 
branży włókienniczej. Za dyskonto dobrych 
weksli dolarowych płaci się 2— 2)4% , zloto­
wych 2 ) 2— 3 % w  stosunku nneaięcznym. — 
Weksle średniej jakości przyjmują dyskonterzy 
prywatni niechętnie.

UNIERUCHOMIENIE FARRYK. W  dniu 27 
grudnia z braku zamówień fabryka wyrobóiw 
żelaznych Dojlickiego, oraz fabryka sukna 
Ostrowskiego w Białymstoku zostały unieru­
chomione.

USTALENIE KOLEJNOŚCI NAŁADUNKU  
WĘGLA. Ministerstwo komunikacji, uwzględ­
niając potrzeby poszczególnych ważniejszych 
grup odbiorców węgla kamiennego, zatwierdza­
ło uzupełnioną listę kolejności naładunku wę­
gla przez kopalnie. Kolejność naładunku węgla 
została zastosowana pra wie całkowicie do pla-

Pianina. —  Fisharmonj'e. —  Gramofony. 
Na raty Olbriymi wybór

Nowe i ożywano stale na łk ładz:e.

S K O L A R S P A
f Z E W S K A  9 3012

M A T K I ! 3440

Żadajcie hygjenicznei przysvpki 
dla dzieci i

Puder, DZIDZI'
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka 
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
Cena: pudełko z sitkiem 60 g*.

a 'i

Czopki hemorojdalno Oaseckłego (i kogutkiem) 
osuwaja ból, piocBBaie, krwawi śnie, awędzen e, 

zmniejszają guzy (żylaki). 3438
SprrMalą apteki. Sprzedają ap‘ akl.

DYWANY DARMO
S o z s ia ia e  h o n c e s jo a o w .k a r s a  w y r o  o a  
dywanów perskich I smyrnenskich

„«ez warsztatu*1
uproszczoną m elodą prowadzimy n t a l « l  

Lekcie indywidualne I zb :orow e ! — Dla przyjezdnych kurs przy 
Spieszony! — W ełna i osnowa doborowa! — W zorów  stylowych 
b o ’ actw o! — Roboty rozpoczęte z wzoram i, starannie dobrane, 
w ysy ła  się odwrotn ie! — Także w zory do w yboru ! -  D y w a n y , 
chodniki, makalki, poduszki i t. p. każdej wielkości go tow® 1 na 

zam ów ien ie!
Artystyczne w ykonan ieI Solidny m aterja

Ceny n iskie! «>•?< w  i tatne? !
D‘ strzyżenia m aszynowego też przyjm ujem y I

,,*3 M Y R N A P E K £»“
Ki nceBjonew ma szko‘ a i w ytw órn ia  d yw a rów

Kraków B . C .O D Z IS Z E W S K A P i la r s k a  a

„ O L L i t '
(PREZERWATYWĄ

„ 0 U A “ ,
,na nletojti.

gniona marka tw i.toy i d ,- 
w a tm lo n  zupę na nwarmc|a 
?a  k, .11,  sztu l, Can, sprze­
daży dełalliczite za uz'r Nr 
1202 di., am. 6**0, K rJ G M  ■' —  
X- 1204 1,20. 351a

BPSiHE *6tG*ZEEHAf
» >iad Hetmański. Kraków, 
a f l  Krakowska £6, Sauk 
Spłra. 12

I d  w o ż e n i e
Maść z (kogutkiem ) „M ro zo L “  
le c z y ,  g o l  ra n K l, zapobiega 

odmrażaniu się kończyn. 
S p r z e d a i ą  a p t e k i .

^Sortepian lab pianino?
ST Urzed kupnem proszę za­
sięgnąć fachowych informa* 
eyj w aajstarszym BKładze- 
fortepianów firmy M i  Bo- 
louski, (Z. zlaba uast.;- Kra­
ków, ltynek gl. 3i, Pi tao 
Spiski. 3587

© toma&y, kanapki rozkła 
dane, kam py, sprzedaje, 

również wykonuje wszelkie 
przeróbki tapicer, Koper* 
niltii 24. 11

S^ielkal Wsielkie maski 
“  -J karykatury ’udz;, zwie­

rząt i plików poleca Wiktor 
Wanderer, Kraków, nliaa 
Szewska L.21. 8877

ieklaia t r ó ia  H a
Czcionkdtul Drukarni Literack'ej w K/akowie, ulica Jagiellońska L 10. pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


